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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najvryższem' postanowieniem » dnia 18 
kwietnia b. r. nauczycielowi stenografii i 
członkowi stenograficznej komisy i egzami- 
■hcyjnej w Wiedniu, Karolowi E a u 1 m a n n , 
ńadać najmiłościwiej tytuł profesora,.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Nujwyższem postanowieniem z dnia 13 
kwietnia b. r. szefowi staoyi uprzyw. Towa- 
r&?stwa kolei południowej w .13ade.il, Józe­
fowi H o f f l e r ,  nadać najmiłościwiej złoty 
krzyż zasługi z koroną.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
kwietnia b. r. kierownikowi zakładu typo- 
fimliczuego „Leykain“ w Gracu, Antoniemu 
Vogl ,  w uznaniu jego przeszło pięćdziesię­
cioletniej wiernej i zasłużonej działalności 
zawodowej, nadać najmiłościwiej złoty krzyż 
lasługi. _________

U. k. Itada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczycielkę, Antoninę M a r x e n ó w -  
11 ę W' Czernichowie, rzeczywistą nauczy­
cielką szkoły etatowej w Czernichowie.

_CZĘŚĆ HEURZĘDOWA

Lwów, 22 kwietnia.

Mało jest dziś krajów w E uro­
pie, w któryehby ambicya wygórowa­
na nie uciekała się do rozmaitych po­
zorów, w celu usprawiedliwienia swo­
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C z ę ś ć  d r u g a .

X.
Początek kary.

(Ciąg dalszy.)
Major potrząsł głową niedowierzająco, 

i rzekł zw olna:
— Nigdy ? I  ja  używałem często tego 

wyrazu, pókim się nie przekonał, że się ni­
czego zarzekać nie można. Nigdy kochać nie 
Przestanę — zaklina się kochanek -  a w rok 
potem wierzyć nie chce sam sobie, że się 
zaklinał. Nigdy nie przebaczę — mówi roz­
gniewany małżonek — a przebacza, i zapo­
mina.... Ale ciebie nudzą moje melancholijne 
Wspomnienia... zatem kończmy. Zbytek do 
Jakiegoś się przyzwyczaiła, mieć będziesz 
i ze m n ą; na niczem ci nigdy nie zabraknie, 
°! bo ja  mam miliony, zdobyte krwawo...

— Zbrodnią... przerwała szyderczo.
— Może i tak, lecz je  mam, i nie stracę 

ich tak głupio jak nieboszczyk, który ucho­
dził za rozumnego....

—  Dokąd będziesz pan pastwić się na­
jem ną ?

— Pozwól, że ci opowiem jedną je ­
szcze h isto ry jkę, ale ta będzie już ostatnią.

Baronowa upadła na krzesło, plecami 
odwrócona ■ od n iego , i opuściła głowę na 
Piersi. Czuła się w mocy tego człowieka, 
który drwił sobie z jej gniewu, łez i groźby.

Major zaś, odrzuciwszy cygaro, i po­
prawiwszy się na fotelu tak zaczai;:

— Lat temu wiele, w pewnym kraju — 
Wszak o nazwisko nie chodzi — w pałacu 
Wielkiego pana, służył za lokaja niejaki Mi­
kołaj, chłop rodem, świeżo ożenio.iy z naj­
piękniejszą ze wsi dziewczyną, Marysią....

jej nieubłaganej opozycyi przeciw ga­
binetom, stojącym w tej chwili na 
czele. Z wyjątkiem Anglii, gdzie w 
istocie zasadnicza polityka nader po­
ważnego i w tradycye bogatego stron­
nictwa, nie może się pogodzić z ga­
binetem, dźwigającym brzemię błędów 
i gdzie także niezadowolone stronnic­
two irlandzkie kierowane jest znowu 
odmiennej natury  pobudkami, we wszy­
stkich innych krajach widzimy po­
wtarzające się to samo zjawisko, opo­
zycyi z pobudek wygórowanej ambi- 
cyi. Jest to niezawodnie czynnik, któ­
ry od wieków odgrywał ważną, lubo 
nic zawsze poważną rolę we współ­
zawodnictwie na arenie politycznej, 
ale nigdy może w takiej mierze i w 
tak jaskraw y sposób nie usiłował 
wznieść się po nad dobro powszechne. 
We wszystkich tych objawach w ystę­
puje przedewszystkiem żywioł skraj­
ny, nieumiarkowany, bezwzględny, sło­
wem żywioł nazwany radykalnym. We 
Francyi wystąpiły te aspiracyc pod 
pozorem gorliwości o dobro niższych 
warstw, lub pod pozorem walki w imię 
zasady demokratycznej, lecz zdemasko­
wane, odkryły jedynie ambieye i am- 
bicyjki, sięgające po wpływ polityczny. 
W Niemczech ujawniły się one pod po­
zorem obrony zagrożonego parlam enta­
ryzmu, ą nawet w małych państwach 
skandynawskich, jak  o tern świadczą 
świeżo minione dzieje, nie pozostały 
bez echa. Tu także, jak  dowodzą fa- 
kta, główną odegrały rolę warstwy 
poduczone a niedouczone, które się 
łatwo podały za narzędzie dążnościom 
niby republikańskim, a w istocie ra ­
dykalnym, dążącym do zmiany bez ja ­
sno wytkniętego celu.

Najjaskrawiej jednak rysują się

Baronowa, nie odwracając się, drgnęła. 
— Mikołaj był prostakiem , umiał za- 

łedwo czytać i pisać, i cnót nie miał wiele, 
ani wiele ambicyi, chyba tę, żeby ukochanej 
swej żonie przychylić nieba, krew z pod serca 
oddać za nią. Sam, bez rodziny, nic więc 
dziwnego, że kochał ją  tak , jak się kocha 
jedyną istotę, która się ma na świecie. I  ona 
go kochała, tak mu zaręczała przynajmniej, 
a on jej w ierzył, wierzył jak prostak, jak 
szalony.... Było im obojgu nieźle, lecz.... na­
gle zaczęły się sypać łaski na lokaja i jego 
żonę.,., łaski z książęcej dłoni...

Przy pierwszych słow ach, baronowa 
odwróciła się raptownie i utkwiła w mówią­
cego wzrok osłupiały, błędny, zatrzymując 
oddech w piersi. Lęk jakiś okropny przybił 
ją  do miejsca sztywną, zmagnetyz^waną, bez 
ruchu.... Major zdawał się zostawać pod wra­
żeniem dawnych wspom nień, bo mówił da­
lej, patrząc przed siebie, jednostajnym obo­
jętnym  tonem, zawsze tylko z tym gorzkim, 
szyderczym pół-uśmiechem :

....M ikołaj, choć był lokajem , zaczął 
miarkować, zkąd te łaski płyną, i oburzać 
się na nie..,, i pokornie błagał żonę, ażeby 
z tego pałacu uciekli oboje w świat daleki. 
Ona śmiała się z jego obaw, i czule przyś 

jsięgała, że tylko jego kocha.... Ile mąk prze-, 
jcierpiał biedny lokaj, to mu kiedyś policzo- 
nem będzie za największe grzechy. Oszoło- 

;miony pięknemi słówkami żony, choćińż go' 
! instynkt ostrzegał — znosił wszystko.... Był 
podły i głupi..., g łu p i, że wierzył przysię­
gom żony i jej czułym słów kom , ktoremi 
mu zaręczała, że ma zostać matką.... Miko­
łaj pragnął być ojcem ... on cały skarb mi­
łości swej dla niegodnej żony chciał prze­
lać na to dziecię własne, rodzone.... I dla 
tej nadziei nakazywał milczenie swej lokaj- 
skiej duszy, i choć zgrzytał zębami, ale zno­
sił wszystko. Raz, gdy mu już było za wiele, 
chwycił za nóż , i chciał popełnić morder­
stwo.... Ale nie zabił nikogo, tylko zniknął,

te dążności wygórowanej ambicyi na 
arenie politycznej we Włoszech i dla­
tego za najwidoczniejszy posłużyć mo­
gą przykład. Po dowodach uczuć mo- 
narchicznych, złożonych przez całe 
Włochy w rocznicą śmierci W iktora 
Emanuela, po zgodzeniu się przez ca­
łe Włochy, że szalone wybryki irre- 
denty nie utrwalają Włoch zjednoczo­
nych, a.le podkopują ich powagą, po 
zgodzeniu sią zatem przez wszystkie 
stronnictwa na jedynie rozumny, bo je ­
d y n e  możebny program obecnego 
rządu, po rekonstrukcyi jego spowo­
dowanej równie nie kwestyą zasadni­
czą, ale widokami i antagonizmami 
osobisterni, opozycya nie zaprzestała 
wyciec;;,ek, lecz popisuje sią niemi 
ciągle bez żadnego powodu. Czego żą­
da, do czego dąży, nie mówi wyraźnie, 
bo nie kieruje nią zasada, ale ambi­
cya. W braku myśli ożywczej i do­
n iosłe j, prorokuje ty lko , że do prze­
silenia przyjść musi, i że zwycięży 
żywioł postępowo - radykalny , to jest 
żywioł ten sam, który przed kilku 
laty starał sią najgorliwiej o podko­
panie przez agitacye anarchiczne i 
irredentystowskie powagi i stosunków 
rządu z innemi mocarstwami. Tego 
sobie nie życzą z pewnością i dyssy- 
denci włoscy, a jednak, jak mówią 
fakta z dni ostatnich, kokietują z ra­
dykałami , a nawet z odcieniem irre- 
denty. Pomiędzy prawicą a lewicą nie 
istnieje dziś zasadnicza różnica, gdyż 
w głównem zadaniu utrwalenia sil­
nych W łoch , zgadzają sią na jeden 
program , a jednak opozycya trw a 
w swojem zaślepieniu, i w tygodniu 
ubiegłym nie wahała sią nawet uspra­
wiedliwiać w swoich organach pew­
nych sympatyj dla m anifestaeyi, wy-

zostawiwszy czapkę nad rzeką, na znak, że 
się utopił....

Baronowa z głuchym jękiem zsunęła 
się na podłogę.

Major mówił d a le j:
....Lokaj ów poszedł nad rzekę na to, 

ażeby się utopić. Życie mu zbrzydło, czuł, 
że i po raz drugi zabraknie mu odwagi, aby 
zabić żonę, a szukać w świecie przytułkn ani 
chciał, ani umiał.... Wiedział, że śmierć jego 
ucieszy niedobrą żonę....

— O nie I tak wtedy nie b y ło !... — 
przerwała mu baronowa.

....Ale w ostatecznej chwili pomyślał 
o dziecku.... które miało przyjść na świat, 
o które się modlił, wierząc, że ono poprawi 
m a tk ę . . Dla niego chciał pójść w świat da­
leki, pracować, i dorobiwszy się, wyrwać je 
niegodnej matce.... Więc udał samobójstwo, 
zostawiwszy czapkę nad rzeką.... Ha! hal — 
zaśmiał się dziko — powiadają, że jakim się 
człek ro d z i, takim i zostaje. Fałsz ! Ten lo­
kaj odtąd dopiero wychowywać się zaczął; 
uczyć, i douczać. Czy on zrozumiał co to są 
ludzie, świat, interesa, zabiegi, praca, nau­
ka, wojna, intrygi i walka o każdy k<ęs_ęhle- 
ba , wśród obcych , wrogów, złych i oboję­
tnych ? Czy on zrozum iał, czem był wpo­
śród tego olbrzymiego mrowiska ludzi, z któ­
rych każdy pędzi za fortuną, wywracając im) 
nych po drodze ? Chłopem był, otartym tro­
chę przez lib ery ę ; czeraże więc miał zostać 
ażeby go nie zgnietli zaraz, pierwszego dnia ? 
czera miał zastąpić naukę, ogładę, stanowi-*; 
sko, bogactwo, urodzenie ? Porywał się z mo­
tyką na słońce, sam jak ziarnko piasku w pa^ 
dał w o cean , i zanim doleci na dno, już 
przepaść był powinien bez śladu. A jednak 
nie zg inął, nie zaprzepaścił s ię , nie utonął 
na dnie, ale wypłynął na wierzch. Bo miał 
dziką energię, nieubłaganę wolę pójścia n a­
przód choćby po tru p ach , zgnieść tysiące, 
byle na ich głowach stanąć, bo miał pamięć 
tego, co przecierpiał, i tego, co mu ko­

wolanej wspomnieniem Oberdanka, w 
kfó rym chciała widzieć wcielenie ideału 
pat ryotycznego. I to w ten sposób 
działają stronnictwa, które używają 
wszelkich sposobów, by dojść do he­
gemonii politycznej, by objąć ster po 
krytykowanem tak bardzo obecnem 
ministerstwie. Wszakże taki brak tak­
tu w kampanii politycznej jest najja­
skrawszą krytyką ambitnych agitato­
rów. L udzie , którzy chcą stać na 
czele rządu, muszą się liczyć ze s ta­
nowiskiem państwa, z jego stosunka­
mi międzynarodowemi, ale nie z chwi­
lowym interesem frakcyj, które w za­
ślepieniu gotowe narazić całe społe­
czeństwo.

Konstantynopol, 18 kwietnia.
(Korespondencja Gazety Lwowskiej).

(Oiąg dalszy).
Dziwy dwu cieśnin morskich, dzielą­

cych Azyą od Europy, Bosforu i Helespontu, 
tak często wierszem i prozą przez dawnych
i nowszych poetów i pisarzy są opowiadane, 
że znający te opisy czytelnik niech doda 
tylko nieco barwy świątecznej, niech po­
mnoży stafaż na krajobrazach wybrzeży eu­
ropejskiego i azyatyckiego, złożony z okrę­
tów i tłumów najróżnobarwniejszej ludności 
na ich pokładach, niech w duchu usłyszy 
okrzyki radosne, a łatwo pojmie, iż pięknego 
poranku wczorajszego wszyscy pozapomina- 
liśmy o trudach nieustannej od poniedziałku 
wieczora do czwartku rana podróży. Oprócz 
Ieztdina  z prawej i Taurusa z lewej strony 
złączyło się z Miramare po wjedzie do Bos­
foru dziewięć innych okrętów , na których 
mnóstwo zamieszkałych w Konstantynopolu 
Europejczyków, szczególniej także zajmują­
cych stanowiska urzędowe, wyjechało było 
naprzeciw łDostojnych Gości. Była tam

chać kiedyś będzie wolno.... pamięć swego 
dziecka!...

Głuchy jęk wydobył się z piersi słu­
chającej, a major, wyrzekłszy te słowa pod­
niesionym g łosem , gorąco i gniewnie, mó­
wił już dalej tym samym tonem, czasem tyl­
ko jakby zadyszany, robiąc pauzy:

....Biedny lokaj był silny, tłukł więc 
kamienie na szosie, dźwigał ciężary, a gdy 
się dostał do wielkiego miasta, nie było tak 
ciężkiej pracy? i tak lichego zarobku, któ- 
regoby się nie junał. Wiedział jednak, że na 
tem tłuczeniu kamieni życie strawi, więc zo­
stał żołnierzem. Los dał wojnę, więc bił się 
jak t e n , który chce sto razy zginąć, byle 
zwrócić na siebie uwagę. I  udało mu s ię ; 
ozdobiono krzyżami jego oficerskie piersi. Był 
już czem ś, ale on chciał mieć majątek.... 
Gwiazda zaczęła świecić nad nim. Popłynął 
za morze... i tam, tam  dopiero zaczęło się 
dla niego żniwo. Krew ludzką przelewał 
strum ieniam i, lecz z niej wydobywał złoto, 
dzika bestya rozigrała mu się w piersi, a 
on już jej uśmierzać nie ch c ia ł.. Chwalono 
jego nieustraszone męztwo i nieugiętą sro- 
gość, a lękano się jak djabła... Hej! hej! 
zostawił on za sobą legendę*, a gdy wrócił, 
wrócił już bogaczem, i wrócił innym , no­
wym, niepodobnym doj tamtego człowieka, 
jak niepodobna zima do wiosny.... Zmienił 
duszę, i ciało, myśli i p ragn ien ia . a z twa­
rzy, nie poznała by go rodzona m atk a , nie 
poznałaby własna żona! Wszak prawda? 
Jedna iskierka tlała jeszcze pod popiołem 
jego wszystkich, wypalonych uczuć ludzkich... 
!pamięć o dziecku, które zostawił w swej 
ojczyźnie! ha! ba! głupcem był jeszcze te­
raz ! Uwierzył przed laty zbrodniarce - żo­
nie, że zostanie matką!... a ona tem kłam­
stwem chciała go tylko pohamować w za­
zdrości, uspokoić na czas ja k iś , dopóki się 
go zupełnie nie pozbędzie... Oszukała go!

Baronowa łkała, przypełzawszy. do nóg 
jego, a m ajor, nie patrząc na"nią, mówił 
d a le j, tylko zawsze tonem nielitościwego
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M inerm  z ambasadorami i konsulami i ich 
żonam i; była Ceres z reprezentantam i róż­
nych narodowości krajów austryackich w 
ściślejszem tego wyrazu znaczeniu; dalej 
Juno z Węgrami, z którymi nie połączyli 
się Chorwaci, mający osobny statek Tely, 
był Castor z Belgijczykami, był Saturn, 
Niobe i Testa i inny jeszcze statek, którego 
nazwy nie pomnę, nie wiedząc też już, kogo 
te ostatnie wiozły; słowem* Najd. Cesarze- 
wiczowstwo odbywali swój wjazd do Kon­
stantynopola na czele całej | flotyli, symboli­
zującej jedność przeróżnych! narodów mo­
narchii austro-węgierskiej w miłości i przy­
wiązaniu do Najj. Dynastyi.

Mniej więcej w połowie długości swej, 
po blisko godzinie jazdy od ujścia', Bosfor 
nagle się zwęża; Europa i Azya zbliżają 
się do siebie jeszcze więcej i zarazem zwięk­
sza się jeszcze żywość krajobrazów na wy­
brzeżach i ożywienie ruchu na połyskującej 
w słońcu fali. Już mijamy znane z opisów 
dwie baszty, stojące naprzeciwko sobie :ana- 
doli hissari na wybrzeżu azyatyckiem i ru- 
meli hissari na europejskiem. Nieco dalej 
widzimy Dolma-Bagdże, miejsce wylądowa­
nia, łatwe do rozpoznania z powodu poczynio­
nych tam przygotowań, i w chwili tej zagrzmia­
ły działa z warowni nadbrzeżnych, a na Mi- 
ramare kapela własna tego statku zagrała 
austryacki hymn ludowy.

O godzinie lOtej zarzucono kotwice — 
chwila mimo wszystkiego przez wszystkich 
pożądana. Tylko Najd. Cesarzewiczowstwo z 
uwagą jeszcze słuchali objaśnień bar. Cali- 
ce o widokach okolicznych, chociaż pod­
czas całej jazdy przez Bosfor pełnił już 
funkcye cicerona. W net jednak Najd. Pań­
stwo wspaniałą łodzią sułtańską, czerwono 
wybitą, wyjechali na ląd, a cały orszak za 
nim i w lekkich Mikach.

Dolma-Bagdże jest to konglomerat kil­
ku pałaców i kiosków, stylem swym zdra­
dzających brak gustu, ale przepysznie urzą­
dzonych, a jeszcze pyszniej położonych na 
wzgórzu tuż nad samem morzem. Do nie­
dawna rezydowali tu sułtanow ie; jeśli się 
nie mylę, przemieszkiwał tu jeszcze Abdul 
Azis, którego śmierć mamy jeszcze w świe­
żej pamięci. Tu na samym brzegu nowe po­
witanie Najd. Gości przez wielkiego wezyra 
Saida-baszę, m inistra spraw zagranicznych 
Assyma-baszę i m inistra spraw wewnętrz­
nych E dem a-baszę ; w przedsionku zaś 
przedstawienie urzędników austro - węgier­
skiej ambasady, generalnego konsula i po­
czty austryackiej, z którymi Najd. Państwo 
po kilka słów zamienili; tak samo z obec­
nym tu także personalem poselstwa belgij­
skiego. Czekającemi tymczasem w ogrodzie 
powozami udali się potem Najd. Cesarzewi­
czowstwo wraz z całym orszakiem do prze­
znaczonego im na rezydencyę_ Yildjzkiosku, 
gdzie sam sułtan także rezyduje. W każdym 
z powozów towarzyszył jeden z najwyższych 
dostojników, a nadto, gdy po przebyciu stro­
mej drogi przybyły na wyżynę Yildiz, oto­
czyli powóz pierwszy dostojnicy dworscy i 
wśród odgłosów austryackiego hymnu ludowe­
go, zagranego przez kapelę sułtańską, pie-

szyderstwa i sarkazm u, syczącym czasem 
jak  syk węża.

...,Ex-lokaj Mikołaj, dorobiwszy się for­
tuny, śmiały bo n iezależny, powrócił do 
kraju i — dowiedział się wszystkiego o swej 
żonie, która w powtórnym związku żyła, jak 
wielka pani...

Nic się nie zmieniła ta piękna Mary­
sia ! Oczy jej, szmaragdowe zawsze rzucały 
płomienie, zawsze otoczona dworem i ado­
ratorami ; zmieniła się tylko dekoracya..., 
Ex-lokaj przebaczyłby jej wszystko, wszystkie 
występki.... nie mógł tylko zapomnieć owego 
kłamstwa.... kłamstwo to, obdzierało go z je ­
dynego szczęścia, o którem marzył lat tyle 
w ciężkim znoju, głodzie, i poniewierce.... 
dla tego dziecka zbierał skarby, dla niego 
walczył, narażał życie i innym je  odbierał.... 
Zemsty przeto zapragnął! Jej nowy mąż był 
mu obojętnym, ale paść musiał. Eatalność 
postawiła go na drodze.... tern gorzej dla 
niego! H a l gdyby go ona pizynajraniej ko­
chała, zemsta byłaby zupełną! Ale piękna 
Marysia kochać niezdolna.... pieniądze tylko, 
zyski, hołdy światowe!... Ten nieszczęśliwy, 
który niedługo pójśćby musiał z torbą że­
braczą, zapomniał o wszystkiem, podżegnięty 
zazdrością.... Postępował jak prawy mąż, i 
jak zakochany, czyż moja wuna, że musiałem 
mu raz nareszcie wyjawić, że o n jest nie-,- 
prawym posiadaczem, że o n  stał się intru­
zem w mojem „cichem“ ognisku domowem.... 
Od słów moich pękło mu serce, i skonał jak 
romansowy bohater.... A teraz — rzekł po­
wstając i biorąc kapelusz— czujesz sama, że 
nie trzeba mówić „nigdy“, dopóki się nie 
jest pewnym tego, co się stać może w na­
stępnej zaraz minucie.... Na jutro proszę być 
gotową, przyjadę po ciebie i zabiorę — (ukło­
n ił się nizko) — jak moją własność....

Był już przy drzwiach, od drzwi wszak­
że rzucił jej jeszcze te słowa.

— Tylko proszę żadnych scen, łez, ha­
łasu, lub ucieczki.... Na mnie nie wywrze

szo towarzyszyli Najd. Gościom aż do zaja­
zdu przed pałacem padyszacha.

Tutaj oczekiwał Ich znowu wielki we­
zyr wraz z kilku szambelanami. Wysiadłszy, 
udali się Najd. Państwo za wezyrem'do wiel­
kiej sali, przez której otwarte podwoje suł­
tan, otoczony dygnitarzami w przepysznych 
mundurach, zoczywszy zbliżających się, pod­
szedł ku Gościom swym, powitał, podał 
Najd. Cesarzewiczowej ramię i poprowadził 
na miejsce honorowe. Po krótkiej rozmowie 
turecko - francuskiej za pośrednictwem dra­
gomana — sułtan Abduł Hamid bowiem nie 
włada dobrze językiem francuskim — w któ­
rej gospodarz zapytywał Gości swyeh o zdro­
wie Ich i Najj. Rodziców, tudzież o niektó­
re szczegóły podróży, jakoteż wynurzył ra ­
dość swą, że może podejmować Ich u sie­
bie — nastąpiło przedstawienie wszystkich o- 
becnych dygnitarzy i ministrów, a Najd. 
Cesarzewicz nawzajem przedstawił sułtano­
wi wszystkie osoby swojego i Najd. Małżon­
ki swej orszaku.

Niedługo trw ała ta ceremonia przyję­
cia, po której Najd. Cesarzewiczowstwo odpro­
wadzeni zostali, możnaby powiedzieć, proces- 
sionaliter do przeznaczonego im na rezyden 
cyę jednego z pałaców, należących do kom­
pleksu Yildizkiosku, Tutaj nie rozpatrzyli się 
jeszcze ani w części apartamentów, gdy 
zapowiedziano wizytę su łtana, który przy­
był w bardzo skromnem już otoczeniu z nie­
odzownym naturalnie dragomanem. Wizyta 
krótko trw a ła ; sułtan powtórnie wynurzył 
radość swą, że może ugaszczać u siebie tak 
Dostojn. Gości, i prosił rozgospodarować się 
w Yildizkiosku i otaczającym zabudowania 
parku.

Po wizycie tej pierwszą czynnością Najd. 
Arcyksięstwa było wysłać telegramy do Wie­
dnia, Heidelberga i Brukseli, ale też bezpo­
średnio potem już śniadanie spożyto, była 
bowiem godzina blizko 12ta, a Najd. Pań­
stwo byli dopiero po herbacie, wypitej ra- 
niuteńko jeszcze na Czarnem morzu.

Yildizkiosk położony jest na wzgórzu 
Wysokiem, w pewnej odległości od miasta, 
w stronie południowo-wschodniej. Jest to, 
jak każda z rezydencyj sułtańskich, kom­
pleks kilku budynków, nie tak wspaniałych 
jednak, jak np. Dolma-Bagdże, gdzieśmy 
wylądowali, l u b , jak położony naprzeciw 
Dolm a-Bagdże, na brzegu azyatyckiem , 
Beylerbey. Całość otoczona jest parkiem 
cyprysowym i wawrzynowym. Chociaż Yildiz 
i;ie leży bezpośrednio nad Bosforem, jak 
ińne pałace su łtańsk ie ,  bo między b rzeg iem  
a wzgórzem tem byłoby miejsca dosyć na 
dwadzieścia takich wiosek, jak Ortakioi, któ­
ra, nędzna zresztą, rozsiadła się tutaj u stóp 
Yildizu, jednak widok ztąd jest prześliczny, 
może piękniejszy nawet niż z innych rezy­
dencyj , skoro t e , jako niżej położone, nie 
dają takiej panoramy na cały Konstan­
tynopol, na Bosfor, na pełne morze Marmo- 
ra i na wybrzeże azjatyckie. Sułtan Abduł- 
Hamid lubi zamieszkiwać w Yildizkiosku nie 
dla zamiłowania w pięknościach przyrody, lecz 
z praktyczniejszych względów. Całe to wzgó­
rze bowiem otoczone jes t wieńcem koszar

to żadnego wpływu, a zresztą, uprzedzam 
cię, że kazałem cię pilnować.... do ju tra!

Major dawno już wyszedł, a baronowa 
nie podnosiła się z ziemi.

Zdawało się jej, że piekielny sen jakiś 
dręczy ją  i dusi, a ona z niego otrząść się 
nie może. Chwila upłynęła, zanim oprzyto­
mniała i zrozumiała co tu zaszło, i o co cho­
dzi. Przyłożyła rozpalone czoło do zimnego 
marmurowego stołu, wypiła jednym tchem 
szklankę wody, i nagle, z detmuninacyą wielką, 
siadłszy przy swojem biurku, wyjęła papier 
listowy i gorączkowo pisać zaczęła. Po kilku 
minutach dwa listy zapieczętowała i zaadre­
sowała, poczem zadzwoniła.

Na odgłos dzwonka wbiegła gardero­
biana, mocno pomięszana.

— Proszę P an i! — zawołała, składając 
ręce — co się tu dzieje !...

Baronowa nie odpowiadając, rzekła 
krótko :

— Chcesz mi być wierną zawsze? — 
W ynagrodzę cię jak nigdy, — ale słuchaj: 
Wyjdziesz na ulicę, wsiądziesz do fiakra, i 
pojedziesz do księcia Adama. Nie wiem, gdzie 
mieszka, ale dowiesz się o niego od służby 
barona Farmera.... Zapłać, ile tylko będzie 
trzeba, ale pamiętaj, że wynadgrodzę po kró­
lewsku za to, jeżeli list ten oddasz jaknaj- 
prędzej. Nie potrzebuję cię uczyć, że musisz 
być ostrożną. Jedź, jedź natychm iast!...

— Proszę pani, chciałam tylko opo­
wiedzieć...^

— Nic teraz nie słucham, spiesz się 
mówię c i ; tu chodzi więcej jak o moje ży­
cie !....

Garderobiana Wybiegła, a baronowa, 
teraz dopiero stanąwszy przed lustrem, po­
patrzyła z uwagą na wy b lad ła , i pożółkłą 
twarz swoją.

(Ciąg dalszy nastąpi).
E d w a k d  L u b o w s k i.

warownych; więc bezpieczniej tutaj przeby­
wać, niż w innym pałacu. Najd. Cesarzewi­
czowstwo, wraz z najbliższem otoczeniem, 
są tutaj pomieszczeni w jednem z zabudo­
wań od tylnego frontu pałacu sułtańskiego, 
reszta orszaku w dwu innych. Pałac przez 
nich zamieszkiwany składa się z dwudzie­
stu czterech pokoi zupełnie nowo urządzo­
nych. Sułtan chciał zgotować Najdost. Go­
ściom przyjęcie nietylko wygodne, lecz i 
w spaniałe; dlatego zgromadził tu mnóstwo 
kosztowności i przepychu wschodniego z róż­
nych pałaców i z skarbów Eski Seraju (sta­
rego seraju), pierwszej rezydeneyi sułtanów, 
położonej w samym Stambule, czyli w wła- 
ściwem mieście Konstantynopolu. Baszowie 
lubią nam opowiadać, jak sułtan sam, dzień 
w dzień, doglądał robót około urządzenia 
tych pokoi, i że własną ręką malował na 
podwojach arabeski. Abdul Hamid maluje i 
rysuje podobno wcale nieźle.

Po śniadaniu, zmieniwszy ubranie — 
Najd. Cesarzewicz przybrał znowu strój cy­
wilny — udali się Najd. Państwo w-raz z 
najbliższem otoczeniem i z ambasadorem 
bar. Calice galowemi powozami sułtańskie- 
mi do miasta, mianowicie do dzielnicy naj­
starszej, tj. Stambułu, do której jednak dro­
ga z Yildizkiosku prowadzi przez całą dziel­
nicę Perę, przedzieloną od Stambułu zatoką 
morską, która z Bosforu, bez porównania 
węższa od niego, wrzyna się głęboko w sta­
ły ląd na milę długości, a od kształtu swe­
go i bogactw nagromadzonych na okrętach 
handlowych, którym zatoka ta służy za port 
zwana jest Złotym Bogiem. Z części Pery, 
zwanej Galata (tu giełda się odbywa, jest 
to siedziba bankierów konstantynopolitań­
skich) prowadzi most łyżwowy do Stambułu, 
gdzie niebawem stawa się w Eski (starym) 
Seraju, w którego pobliżu wznosi się kate­
dra św. Zofiii. Tu Najd. Cesarzewiczowstwo 
naprzód zajechali. Blizko godzinę tu zaba­
wiwszy, zwiedzili potem Stary Seraj, w któ­
rego dawnym haremie przemieszkuje teraz 
m inister wojny (seraskier) wraz z sztabem 
głównym, ztąd też nazwa seraskieratu. W 
dziedzińcu na wieży wysokiej straż pożarna, 
z wieży widok wspaniały. Zwiedzanie in ­
nych meczetów i zakładów stambulskich 
potrwało aż pod wieczór, jak gdyby Najd. 
Państwo nie byli codopiero ukończyli blizko 
trzydniowej bez przerwy podróży. Za to 
wieczorem po obiedzie rychło udali się na 
spoczynek.

Przedwczoraj rano Najd. Cesarzewi­
czowstwo udali się do kościoła l J*nny Ma­
ryi, gdzie wysłuchali mszy św., poczem jedli 
śniadanie na pokładzie Miramare.

W południe zwiedzili zamek siedmiu 
wież, położony na zachodniej stronie Stam­
bułu i oglądali niektóre z utrzymanych do­
tychczas wież, w których zamykano prze­
stępców politycznych. Następnie odbyli kon­
no przejażdżkę do koła murów miejskich, i 
zwiedzili pałac Dolma-Bagdże nad Bosforem.

Program uroczystego przyjęcia N a j d .  
C e s a r z e w i c z o w s t w a  w B e l g r a d z i e
jest następujący:

Za zbliżeniem się parowca, wiozącego 
Dostojnych Podróżnych, dzi-ła forteczne da­
dzą 21 salw. W miejscu wylądowania w Bel­
gradzie powitają Najd. Arcyksięstwa król i 
królowa, otoczeni wielką świtą, ministrami, 
najwyższymi dygnitarzami tak cywilnymi, 
jak wojskowymi. radą miejską i. t. d. Tu 
także powita Ich konsul austro-węgierski ; 
przedstawi reprezentantów kolonii austro- 
węgierskiej. Następnie Najd. Cesarzewiczow­
stwo, król i królowa, tudzież cały orszak, u- 
dadzą się w powozach galowych do starego 
zamku królewskiego. Cała załoga belgradzka, 
niemniej ściągnięte z kraju wojska utwo­
rzą ̂  szpaler na ulicach, któremi posu- 
wa ć s i ę  będzie pochód uroczysty. W zamku 
powita Dostojnych Gości królewicz Aleksan­
der.

O godzinie lOtej Najd. Cesarzewiczow­
stwo udadzą się w towarzystwie króla i kró­
lowej do nowego pałacu królewskiego, przed 
którym odbędzie się defilada wojska. Nastę­
pnie przyjęcie ciała dyplomatycznego, me­
tropolity, biskupów i innych dostojników ko­
ścielnych , ministrów, członków rady pań­
stwa, tudzież innych dostojników, a nastę­
pnie śniadanie. O w pół do Bciej udadzą się 
Najd. Cesarzewiczowstwo wraz z królestwem 
do fortecy, gdzie zostaną przyjęci przez ge- 
neralicyę i cały korpus oficerski. O godzinie 
kwandrans na 4tą pojadą do Topczideru na 
festyn narodowy, gdzie zabawią całą go­
dzinę. O godzinie 6tej obiad galowy, a po 
nim cercie.

Ze zmrokiem rozpocznie się ilumina- 
c y a , puszczanie ogni sztucznych i bengal­
skie oświetlenie fortecy. Najd. Cesarzewi­
czowstwo odbędą przejażdżkę po mieście, po­
czem udadzą się wprost do miejsca wylądo­
wania, wsiądą na okręt i puszczą się w dal­
szą podróż.

Sprawy krajowe.
(Przyszła  krajowa ivystawa bydła.)

Trzy lata upłynęło od czasu jak  się 
zajęto u nas gorliwie systematycznem pod 
niesieniem chowu bydła w kraju. W tym 
przeciągu czasu otrzymała na ten cel Gali- 
cya ze skarbu państwa subwencyę w pokaź­
nej kwocie 135.000 zł. a. w., oddaną w roz­
porządzenie Towarzystwa gospodarskiego, nie 
licząc w to kwot, udzielonych na tenże cel 
Towarzystwu rolniczemu krakowskiemu. Sub-1 
weneya ta, stosownie użyta, powinna był* 
przynieść, jako też rzeczywiście) przyniósł*1 
dziś już widoczne, pomyślne skutki, jakkol­
wiek przy większych funduszach możnaby 
było na większy jeszcze rozmiar rozwinąć 
czynność w wytkniętym kierunku i pomyśl­
niejsze osiągnąć wyniki. Program  postępo-_ 
wania musiał się ograniczać do wysokości 
kwoty subwencyjnej przez Radę państw* 
przyznanej; pomimo czego jednak przy do­
brze obmyślanem rozporządzeniu funduszam- 
dzisiaj już widać znakomity plon starań pod­
jętych. Mówimy, tym razem wyłącznie o sub- 
wencyi, użytej przez Towarzystwo gospo­
darskie tutejsze, którego czynność obejmuje 
wschodnią część kraju. Ś

Mamy tu obecnie utworzonych już zlj 
pomocą subwencyi d w a d z i e ś c i a  obór z;I 
rodowych p e ł n e j  k r w i ,  ras rozmaity&hj 
dziesięć p ó ł  k r w i ,  z których pierwsze licz? 
każda co najmniej po dziesięć krów typo­
wych oryginalnych, drugie po dwadzieścia 
pięć. Oprócz tego istnieje na użytek wło­
ścian od pewnego już lat przeciągu trzysta 
subwencyonowanych stacyj buhajów. Licząc 
przeciętnie z obór zarodowych pełnej i pół 
krwi co najmniej po trzysta cieląt co roku, 
a po stacyaeh subwencyonowanych także cc 
najmniej 15.000 sztuk przychówku rocznie, 
obejmiemy jednym rzutem oka, jak wielkie 
korzyści odniósł chów bydła w kraju z u- 
dzielonych nań subwencyj i jakich z dal­
szego w tym kierunku postępowania korzy-, 

‘ ści na przyszłość spodziewać się należy.
Nietylko wszakże wchodzi tu w ra­

chubę ilość rocznego przychówku, ale co 
równie ważną, a nawet nierównie ważniej­
szą jest rzeczą, to poprawa rasy bydła w 
ogóle , będąca skutkiem przedsięwziętych 
środków, systematyczniej przeprowadzanych. 
Zgubna dla krajowego chowu bydła rozmai­
tość chaotyczna ras, a właściwie zupełna 
bezrasowość dająca się widzieć po większej 
części pomiędzy bydłem , zwłaszcza wło-; 
ściańskiem, zaczyna już ustępować , dzięki 
systematycznie i szeroko obmyślanemu pro­
gramowi postępowania, i widać już] zwolnai 
dokonywujące się pod tym względem prze­
obrażenie, które doprowadzić musi w końcu 
do pożądanej jednolitości ras, odpowiednich 
wymaganiom stref poszczególnych. Obory 
zarodowe Berneńskie, których słusznie naj­
większą utworzono liczbę, przyczynią się po­
tężnie do ustalenia typowych właściwości 
rasy alpejskiej u bydła naszego; obory Ol­
denburskie przeobrażą wkrótce krajowe nasze 
bydło holenderskie, w stopniu odpowiednia 
tutejszym stosunkom klimatycznym i rolni­
czym, a trzy wprowadzone w życie obory 
ras czysto krajowych, nizinnej i górskiej 
wskrzeszą zatracający się już typ bydła praw 
dziwie pożytecznego, swojskiego i z natury 
rzeczy najodpowiedniejszego naszym miej­
scowym warunkom chowu, a przy zupełneń 
przez wiele lat zaniedbaniu skarlałego i pC 
większej części wyrodzonego do niepo--, 
znania. |

Korzyści założenia obór zarodowych 
subwencyonowanych nie ograniczają się na 
nich tylko samych, to jest na tym po­
żytku, jaki kraj bezpośrednio z nich czer­
pać' będzie, mając z nich źródło rozpłodowe 
przychówku czystej krwi ras rozmaitych, ale 
nadto obudziły one emulację pomiędzy obo­
rami prywatnemi i ruch w chowie bydła 
w całym kraju , jakiego przedtem nie było- 
Stały się one przykładem i wzorem zachę­
cającym dla wszystkich innych właścicieli 
obór, jak to się już dzisiaj jawnie okazuje 
z licznych zamówień na przychówek obóf 
zarodowych subwencyonowanych, które to 
zamówienia ze wszech stron nadchodzą, tak, 
iż przewyższają o wielekroć liczbę spodzie­
wanego przychówku. Wobec tego właściciele 
obór nie ograniczają popytu swego na spół- 
ubieganie się o zakupno młodzieży rozpło- j  
dowej w oborach subwencyonowanych, ale 
starają się nadto o sprowadzanie bydła ory­
ginalnego z zagranicy, korzystając, jak nig­
dy przedtem z każdej nadarzającej się k* 
temu sposobności. Wysyłane przez dwa la­
ta przez tutejsze Towarzystwo gospodarskie 
komisye za zakupnem bydła oryginalnego 
rozpłodowego do obór zarodowych subwen- 
cyonowanych, sprowadziły znaczną liczb? 
bydła zamówionego przez właścicieli różnych 
obór krajowych , co dowodzi obudzonego 
współzawodnictwa i ożywionego ruchu w cho­
wie bydła ostatniemi czasy u nas, i co n»; 
der pomyślnie dozwala wróżyć o hodowl* 
bydła rogatego na przyszłość, będąc nie'
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wątpliwie skutkiem przykładu i wpływu 
obór zarodowych subwencjonowanych.

Niemniejszy wpływ wywarły subwen- 
cyonowane stacye buhajów na podniesienie 
chowu i uszlachetnienie bydła włościańskie­
go. Dosyć jest uczynić choćby pobieżny 
przegląd w którejkolwiek okolicy, gdzie 
istnieją subwencjonowane stacye buhajów, 
aby się przekonać, jak wielka na pierwszy 
rzut oka uderza różnica pomiędzy bydłem 
włościańskiem w pobliżu stacyj subwencyo- 
nowanych, gdzie z takowych korzystano, a 
w stronach dalszych, gdzie stacyj nie było.

Subwencya przyniosła tedy niewątpli­
we korzyści, a Wys. c k. Rząd wyjednawszy 
takową u Rady państw a, przyszedł w po­
moc jednej z najważniejszych gałęzi gospo­
darstwa , ważnej zarówno dla kraju jak dla 
państwa i tegoż stolicy, której targi rzeźne 
zaopatrują się w znacznej części bydłem 
opasowem galicyjskiem. Chcąc atoli ocenić 
należycie korzyści, o których mowa, i roz­
patrzeć dokładnie co się w wytkniętym kie­
runku zrobiło a co dalej robić należy, po­
trzeba urządzać w pewnych rozleglejszych 
okresach czasu peryodyczne wystawy bydła, 
pochodzącego z obór i stacyj subwencyono- 
wanych, aby zyskać dokładny obraz plonów 
wydanej na chów bydU subwencyi i poró­
wnawczy punkt wyjścia co do dalszego po­
stępowania. Urządzane od czasu do czasu 
wystawy są etapami, dozwalającemi się 
zoryentować w istotnym stanie rzeczy i do- 
starczającemi wskazówek co do systematycz­
nego i najwłaściwszego w dalszym pocho­
dzie kierunku. W miarę dorastania przy­
chówku, a więc w ogóle co lat cztery do 
sześciu, powinny być urządzane wystawy 
tego rodzaju, z których możnaby zaczerpnąć 
przegląd wszystkich warstw przychówku, 
to jest całego potomstwa każdego okresu.

(Dokończenie nastąpi )

SPRAWY ZAGRAIICZEE

(Z Petersburga).
Okólnik minista skarbu z dnia 19 

kwietnia do władz skarbowych prolonguje 
prawomocność zeszłorocznych kredytów mi­
nisterstwa komunika 3yj na bieżący rok bud­
żetowy, a to na potrzeby budowy dróg wo­
dnych i lądowych, kolei żelaznych i t. p. 
między innemi także na położenie drugiego 
toru szyn z Brześcia do Terespola, wybu­
dowanie kolei z Schabink; do Pińska i z 
Wilna do Równa.

Nowoje wtem. donosi, iż ministerstwo 
komunikacyj świeżo wydało rozporządzenie, 
według którego wszelkie posady etatowe i 
nieetatowe w towarzystwach kolejowych ma­
ją  być stanowczo obsadzane jedynie przez 
poddanych rossyjskich, skutkiem tego wię­
kszość dotychczasowych urzędników podda­
nych zagranicznych wyjednywa sobie pod­
daństwo rossyjskie.

R yzly  wiesinik dowiaduje się, że dla 
Estów, którzy przyjęli prawosławie, ma być 
otworzonych w Estlaadyi dwanaście szkółek 
ludowych prawosławnych. Zakład tnie cer­
kwi i szkół, jak powiada rzeczony dziennk, 
natrafia na pewne trudności z tego powodu, 
że w tej okolicy skarbnic ma swoi;h posia­
dłości, a luterscy właściciele ziemscy nie­
chętnie na ten cel zbywają swoje grunta.

Telegram generała Komarowa z Ascha- 
budu z dnia 22-go marca (s. s.) donosi: 
„W dniu 21yrn marca wyruszyły z Merwu 
karawany handlowe do Puchary, Chiwy i 
Meszchedu. Tu-komani w  jednej chwili roz- 
kupili 70 pudów nasienia amerykańskiej ba­
wełny. Rossyjska karawana kupców Konszi- 
nów, z wyrobami fabrycznemi także udała 
się do Buchary. Ceny transportu wysokie11.

(Sprawa generał-guberiiaiora Wscho­
dnie.) Ituunelii.)

Z Wiednia piszą do Ceasu pod dniem 
20 b. m .:

Rolę Aleka-baszy, jako generalnego gu­
bernatora Wschodniej Rumelii, uważać mo­
żna za skończoną. Opozycja Rossy i przeciw 
ponownemu zamianowaniu go generalnym 
gubernatorem jest stanowczą, a Porcie nie 
pozostaje nic innego, jak tylko zapropono­
wać mocarstwom nowego kandydata. Powo­
dy niechęci gabinetu rossyjskiego ku Aleko- 
baszy są niejasne. Zewnętrzną przyczyną, 
która skłoniła Rossyę do opozycyi przeciw 
Aleko - baszy, była poufna relacya jego do 
wielkiego wezyra Saida-baszy. W relacyi tej 
podejrzywał Aleko Rossyę, że popiera taje­
mnie ruch panhułgarski. Otóż Said - basza 
poruszył w rozmowie z ambasadorem ros- 
syjskim w Konstantynopolu, p. Nelidowem, 
tę sprawę. Nelidow jednak odparł stanow­
czo te zarzuty, i zażądał, aby mu Said-basza 
wskazał dowody, na których opiera swe przy­
puszczenie. Said-basza powołał się więc na 
ową relację Aleko - baszy, poczem Nelidow 
miał zaraz oświadczyć, że na ewentualny po­
nowny wybór Aleko - baszy na generalnego 
gubernatora Wschodniej Rumelii nie zgodz.

się nigdy rząd rossyjski. W sferach dyplo­
matycznych utrzym ują, że relacya Aleko- 
baszy nie jest właściwą przyczyną niechęci 
gabinetu rossyjskiego względem niego, ale 
że nastręczyła tylko Rossyi pożądaną sposo­
bność do umotywowania oddawna istniejącej 
opozycyi przeciw niemu Jakkolwiek rzecz 
się ma, w każdym razie wybór nowego ge­
neralnego gubernatora Wschodniej Rumelii 
nie będzie dla Porty tak łatwą rzeczą, bo 
pominąwszy już to, że nie wielu jest ukwa- 
liflkowanych na posadę tę kandydatów, ge­
neralny gubernator Wschodniej Rumelii po­
winien być wyznawcą kościoła wschodniego.

Mówią o trzech kandydatach na ten 
urząd: o Rustemie baszy, Krestowiczu i Ka- 
ratheodorim. — Przeciw pierwszemu prze­
mawia okoliczność, że jest katolikiem i że 
jest dla Francy i jeszcze od czasu działalno­
ści swej jako generalny gubernator Syryi, 
persona ingrata. Krestowicz znów jest Buł­
garem i dlatego obudzą podejrzliwość Porty, 
a może i dla innego jeszcze mocarstwa był­
by nie na rękę. Karatheodori wreszcie jest 
Grekiem i już z tego powodu trudnoby mu 
było pozyskać sympatyę Bułgarów. Ponie­
waż kwestya ponownego obsadzenia posady 
w Filippopolu, wobec wspomnianych trudno­
ści nie będzie mogła być tak prędko roz­
wiązaną, będzie musiał Aleko - basza, mimo, 
że "już zażądał stanowczo dym isyi, funkcye 
swe pełnić nadal prowizorycznie.

(Walki francuskie w Tonkinie).
Temps, który ma swego korespondenta 

na widowni boju w Tonkinie, podaje opisa­
nie pochodu na zajętą obecnie twierdzę 
Hong-Hoa. Jeżeli wszystkie dane o sile 
twierdz zbudowanych przez Chińczyków, są 
w istocie prawdziwe, o czem nie można 
wątpić, to wojska francuskie i komenda ich 
dokazały w istocie czynów prawdziwie chwa­
lebnych. Oto jak opisuje korespondent ope- 
racye w ojenne: „Użyto tutaj tego samego 
systemu obrony jak  w Bacninhu. Zdaniem 
powszechnem rozmaite fortyfikacye Hong. 
Hoa były równie poważne a zupełniejsze 
niż w Sontayu. Europejczycy nie zrobiliby le­
piej. Z cytadelą była połączona za pomocą 
drogi krytej wielka reduta o podwójnym 
rzędzie ognia, a opierała się ona na znacz­
nej liczbie szańców odosobnionych. Pozycye 
jednak były tak obliczone, iż mogły się o- 
pierać tylko artyleryi małego kalibru i ma 
łej doniosłości. Działanie arm at 80 i 95 mm. 
było przerażające. Granaty rozbiły i wysa­
dziły zupełnie "kilka fortów. Jedna brygada 
posunęła się aż do Dong-Nuong'u i zrówna­
ła z ziemią główną fortecę księcia anami- 
ekiego Hoa"ng-Ke-Wiem’a, który z Lu-W inh- 
Fuog był duszą oporu w Tonkinie. Generał 
Negrier będzie "ścigał nieprzyjaciela i oczy­
ści zupełnie kraj pomiędzy rzeką Czarną a 
rzeką Czerwoną. Straty nasze wynoszą je ­
dnego rannego i kilku utopionych przy prze­
prawie przez, rzekę Czarną. Jesteśmy teraz 
zupełnie panami kraju a działanie nasze 
może być tylko ograniczone naszą własną 
wolą, dzięki urokowi sił naszych i naszych 
zwycięztw. —  W innej depeszy z 12 b. m. 
tenże korespondent pisze: Trzy baterye dział 
kalibru 95 i 80 mm. z prawej strony rzeki 
Czarnej bombardowały Hong-Hoa, odległe 
6 kilometrów (blisko milę). Pomimo tej od­
ległości pociski dosięgały cytadeli. Nieprzy­
jaciel, przerażony wielką doniosłością i cel­
nością naszych strzałów, przeniósł się całą 
masą na lewy brzeg rz:<ki Czerwonej. — 
Oprócz tego m inister marynarki ogłosił na­
stępną depeszę generała ilillo fa , datowaną 
z Ilong-Hoa 15 kwietnia a otrzymaną w 
Paryżu tegoż samego dnia o godzinie 3 po­
południu: Hong-Hoa ostatnie schronienie Pa­
wilonów Czarnych i Chińczyków Jimanu 
jest w naszej m ocy; cytadela padła pod po- 
łąezonem działaniem brygady I, okrążającej 
pozycye nieprzyjacielskie, gdy brygada II 
bombardowała z frontu z ds :ał wielkiego 
kalibru. Ogień naszy:;h armat 80 i 95 mm. 
przerażające wywołał skutki. Miski stan wo 
dy nie pozwalał na udział większej części 
floty li, tylko Ećlair i Tromle, oraz trzy 
czółna uzbrojone brały udział w ataku, po­
mimo wielkich trudności. Energiczna dziel­
ność żołnierzy i marynarzy ani na chwilę 
nie osłabła.11

Przechodząc do fortyfikacyj, mówi ko 
respondent: „Przelonałem  się naocznie o 
ważności fortyfikacyj wzniesionych przez o- 
brońców twierdzy, które się jednak nieprzy- 
dały na nic, bo nieprzyjaciel upierał się 
przy jednej myśli, by się nie dać odciąć, i 
to go właśnie zgubiło. Anamiecy i chińscy 
stronnicy oporu nie posiadają już żadnej 
twierdzy w okolicach prawdziwie uprawnych 
i zamieszkanych Tonkinu. Teraz chodzi tyl­
ko o to, by umieć korzystać z zasobów i ży­
wych sił kraju dla utwierdzenia protektora­
tu wprowadzonego zwycięztwami odniesio- 
nemi przez naszych żołnierży... ZajęciejHong- 
IToa kończy wielkie działania w Tonkinie, 
chociaż to nie znaczy zupełnego zakończe­
nia wojny. Potrzeba będzie prędzej lub póź­
niej zająć Lang-Son, Tujen-Kwan, Lao-Kaj 
Ina granicy chińskiej), iw  tych trzech pun-

może spotkamy jaki opór... W  prze­
ciągu 4ch miesięcy, w kraju mało znanym, 
pośród trudności materyalnych wszelkiego 
rodzaju, zadaliśmy trzy krwawe klęski Ana- 
mitom, Pawilonom Czarnym najętym do wy­
gnania nas z Tonkinu, i Chińczykom, któ­
rzy pod pozorem władzy lennej chcieli za­
brać tę prowincyę. Opór Anamu zachwiany 
w Hue, opierał się tylko na Pawilonach 
Czarnych i posiłkach chińskich. Zdziesiątko­
wani w bitwach przed Hanoi, na brzegach 
Dayu i w Sontayu, dzielni żołnierze dziel­
nego Lu-Winh-Fuog, Jedyn i prawdziwi żoł­
nierze, jakich spotkaliśmy w tej wojnie dali 
za wygraną. Garnier i Riviere są pomszczeni 
jak należy. Co do Chińczyków, wiadomo, co 
był wart opór ich regularnych wojak pro- 
wincyi Kwang-Si w Bac-Ninhu i czem był 
opór „walecznych" Junanu w Hong-Hoa“.

K R O K I K A

(m) Przy zwłokach ś. p. Metropolity 
ks. Franciszka Ksawerego Wierzcbleyskiego, 
spoczywających w kościele archikatedralnym, 
odprawiło dzisiaj nabożeństwo żałobne ducho­
wieństwo obrządku gr. kat. O godzinie 9 z rana 
rozpoczęło się nabożeństwo parastasem, poczem 
najprz. biskup juliopolitański, ks. Sylwester 
S e m b r a t o w i c z ,  w assysteneyi ks. sufra- 
gana P e ł e s z a i gremium prałatów obrządku 
gr. kat., odprawił mszę świętą, wśród prześli­
cznych śpiewów kleryków ruskich. Nabożeństwo 
zakończyło się po godzinie 11 z rana pana- 
chidą

Jutro odbędzie się właściwy pogrzeb. 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się już o go­
dzinie 8 z rana odprawieniem Nocturny przez 
duchowieństwo obrz. łacińskiego. O godzinie 
w pół do 10 odprawi mszę świętą ks. biskup 
Mo r a w s k i ' ,  a ewentualnie biskup przemyski, 
ks. S o l e c k i ,  który dzisiaj ma przybyć do 
Lwowa Po mszy wygłosi mowę pogrzebową ks. 
kanonik S z e l i g o w s k i ,  poczem rozpocznie 
się t. z. Castrum doltris i ekspoitacya zwłok 
z kościoła archikatedralnego do kościółka semi- 
narzyckiego, gdzie zwłoki zostaną złożone w ka- 
takombach pod kaplicą, po lewej stronie od 
wchodu.

— Tarnów, dnia 21 kwietnia. Tutejsza 
kapituła katedralna urządziła dzisiaj, w kościele 
katedralnym żałobne nabożeństwo za spokój du­
szy ś. p. Ks. Franciszka Wierzchleyskiego, lwow­
skiego Metropolity obrz łac. Mszę św. pontyfikalną 
celebrował w asyetencyi kleru całego miasta i kle­
ryków tutejszego seminaryum, ks. dr. Wawrzy­
niec Gwiazdoń, prepozyt Kapituły, który też 
dzisiaj wyjechał do Lwowa, aby w zastępstwie 
kapituły tarnowskiej wziąć czynny udział w 
uroczystościach pogrzebowych. Katafalk rzęsiście 
był oświetlony i gustownie ubrany zielonemi 
drzewkami z ogrodu miejskiego. Liczba wier­
nych, obecnych na nabożeństwie, pomimo, że 
dopiero w niedzielę nabożeństwo było zapowie­
dziane, dosyć była znaczna. Tutejszy konsy- 
storz biskupi wydał osobną kurrendę do du­
chowieństwa dyecezyalnego, polecając duszę ś. 
p. zmarłego Metropolity swego gorącym modłom 
pobożnych chrześcian. S. p. Arcybiskup Wierz- 
chleyski, jako urodzony w dyecezyi tarnowskiej 
(w parafi Zeleźnikowa pod Starym Sączem), 
oraz jako uczeń tutejszego gimnazyum, wreszcie 
jako szczury i serdeczny przyjaciel JE. ks. Jó­
zefa br. Pukalskiego, biskupa tarnowskiego, ja­
ko szkolny kolega ks. Leśniaka, prałata i rek­
tora seminaryum tutejszego, śp. ks. Króla itd. 
jako były profesor teologii zakonników 00 . Ber­
nardynów w Kalwaryi Zebrzydowskiej (która do 
r. 1880 należała do dyecezyi tarnowskiej), zo­
stawił po sobie długi szereg dowodów swojej 
dla dyecezyi tarnowskiej prawdziwej życzliwo­
ści. Cześć zacnemu Metropolicie! Spokój jego 
duszy 1

li. P. P.
— L u t n i a , lwowskie towarzystwo śpie­

wackie, odśpiewa jutro, w środę, podczas mszy 
żałobnej za duszę ś. p ks. Arcybiskupa w ka­
tedr? e recjuiem St. Moniuszki, które harmonizo­
wał na orkiestrę p. Jarecki.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się pojutrze, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nem i: nalanie stypendyów z fundacji miejskiej 
dla sierot chłopców; komitet dla wzniesienia 
pomnika ś. p. Henrykowi Sehmittowi z prośbą 
o wzięcie udziału w składce na cel wymieniony; 
prośba właścicieli kilku realności w dzielnicy I
0 otwarcie nowej ulicy między ulicą Zieloną a 
ulicą „na Rur ac hwni os k i  w sprawie organi- 
zacyi wyższej szkoły żeńskiej we Lwowie ; wnio­
sek w sprawie pomieszczenia w szpitalu SS. Mi­
łosierdzia chorych nieuleczalnych.

—  Koncert. W sali Towarzystwa mu- 
zecznego odbędzie się we czwartek dnia 24go 
kwietnia, pod protektoratem JWPani Namiestni- 
kowej, na dochód pp. Ekonomek. koncert z łas­
kawym współudziałem: p. dyrektora M i k u-
lego , panny Z a l e s k i e j ,  p. dr. T c h ó r z -  
n i c k i e g o ,  pp. W o l f s t h a l a ,  S c h w a r z a
1 N e u  h a u  s e r a .  Ł Program tego koncertu jest 
następujący: O d d z i a ł  p i e r w s z y :  1. Weck- 
becker — Suitę, na fortepian i skrzypce — pp.

! Tchórznicki i Wolfstlial. 2. Śpiew. 3. a) Schu­
mann — Nachtstiick ; b) Brahms — Tańce wę­
gierskie, p. Tchórznicki. O d d z i a ł  d r u g i :  4. 
Weber — Henselt — Grani Duo concertant — 
na dwa fortepiany — panna Zaleska i pan 
Tchórznicki. 5. a) Beethoren — Romansie, b) 
Wieniawski — Mazurka, na skrzypce p. Wolf- 
sthal. 6. Fr. bar. Romaszkan — Prćlude na 
fortepian, skrzypce i organy — Pp. Tchórzni­
cki, Wolfsthal i Schwarz. Program powyższy i 
siły artystyczne jakie w koncercie tym udział bio­
rą, przemawiają same za siebie najwymowniej. 
Czynilibyśmy ujmę muzykalnym uczuciom pu­
bliczności naszego miasta, gdybyśmy wątpić 
chcieli, że przybędzie tłumnie we czwartek do 
sali Towarzystwa muzycznego, aby złożyć hołd 
winny wysokiemu artyzmowi koncertantów, a 
przy poparciu szlachetnego celu doznać praw­
dziwie podniosłych wrażeń. Wypowiadamy to 
tern śmielej, że w ostatnich zwłaszcza czasacli 
publiczność nasza złożyła kilkakrotnie dowody 
istotnego wykształcenia muzycznego i smaku. 
Już dziś nie wystarcza szumny program lub a- 
fisz pięknie brzmiący, aby ściągnąć tłumy do 
koncertowej sali, a im więcej uznania, im go­
rętsze przyjęcie znajduje u nas artyzm prawdzi­
wy, o tyle mniej blichtr i pozór może liczyć na 
oklaski. Za tern poszło, że i zagraniczne firmy, 
tak dawniej pewne dobrego przyjęcia, nie za­
wsze i nie wszystkie mają powodzenie u nas, a 
to stosownie do swej istotnej wartości. Za tern 
poszło, że zwrócono baczniejszą uwagę na ta- 
lenta własne, że spieszymy chętnie z uznaniem 
i słuszną oceną tego, co w oczach naszych 
wzniosło się na wyżyny sztuki. Wiadomo, czyją 
to jest zasługą, kto wśród nas wychował całe 
pokolenie artystów, a publiczności naszej dał 
możność zapoznania się z nimi i ocenienia ro­
dzimych sił artystycznych. Wielką) tę zasługę 
p. dyr. Mikulego uznano już u nas powszechnie, 
a najlepszym tego uznania dowodem jest każda 
produkeya znakomitych jego uczennic i uczniów, 
sprowadzająca zawsze doborową i liczną publi­
czność do koncertowej sali. Jesteśmy przekonani, 
że i we czwartek nie będzie inaczej, że owszem 
słowa nasze tern silniejsze znajdą potwierdzenie, 
im świetniejszy tym razem program, im znako­
mitsze siły biorą udział w koncercie, im pię­
kniejszy cel jego. Początek produkcyj o godzinie 
71/, wieczór. Biletów nabyć można w księ­
garni Seyfartha i Czajkowskiego.

— Przewodnik do wschodnich Kar­
pat. Zarząd oddziału Towarzystwa Tatrzańskie­
go we Lwowie wydał odezwę, z oznajmieniem, 
że postanowił zająć się zebraniem i przygoto­
waniem naukowych rozpraw i materyałów, na 
których podstawie możnaby ułożyć dokładny 
„Przewodnik do wschodnich K arpaP , począw­
szy od Czarnohory aż po górne dorzecze Dnie­
stru. Przewodnik taki, na wzór znanego dzieła 
Eljasza o Tatrach, jest wielce pożądanym a na­
wet koniecznym, jeśli goście z dalszych stron 
kraju w porze letniej zwiedzać zechcą nasze 
śliczne góry. Zanim jednak Zarząd przystąpić 
zdoła do ogłoszenia drukiem szczeegółowego i 
illuslrowanego Przewodnika, potrzeba mu sze­
rokiego koła współpracowników, którzy przeby­
wając w okolicach Karpackich, poznali na miej- 
seu pojedyńcze partye górskie i mieszkańców 
tamecznych. W tym też celu udał się do wie­
lu osób z zaproszeniem do pomocy w współ­
praco wnictwie, a mianowicie prosząc o dostar­
czenie mu opisu tych okolich górskich lub pod­
górskich, które proszony osobiście zwiedził, w 
jakiej porze czasu, którędy jechał (wozem czy 
wierzchem) lub szedł, gdzie odpoczywał i no­
cował', którędy wiodą drogi i ścieżki, potoki i 
rzeczki, jakie są zwyczaje i obyczaje ludu gór­
skiego, jego strój, stosunki i życie, — słowem 
wszystko, coby zasługiwało na wymienienie i 
podniesienie w Przewodniku pod względem to­
pograficznym, etnograficznym i  przyrodni­
czym. Oczywiście znano już i drukiem ogłoszo­
ne szczegóły nie potrzebują wchodzić do odno­
śnego opisu. Natomiast wielce są pożądane ry­
ciny, fotografiie, plany lub lysunki ze stron 
górskich, chociażby nie były nawet zbyt uda- 
tne. Termin do nadsyłania materyałów oznaczy 
zarząd po koniec maja b. r. pod powyższym 
adresem.

—  Zapiski policyjne. Aresztowano 
Mojżesza Steissla, głuchoniemego izraelitę z kurą, 
gdzieś skradzioną; znanego złodzieja Szymona 
Huńkę, który, kładąc pozornie ofiarę na tacę 
przy Bożych Grobach w Wołoskiej cerkwi, za­
bierał z tejże kilkanaście centów, co kilka razy 
powtarzał; Senka Kota, przy rozbijaniu sza- 
farki pod 1. 46 ulica Łyczakowska; Salomona 
Schliifriga, 12-letniego izraelitę, gdy się wymy­
kał zakrystyą z kościoła Jezuickiego, i znale­
ziono przy nim sześó sakiewek i portmonetkę, 
w dwóch znajdują się medaliki z Matką Boską, 
w trzecim 15 ct. a w czwartym 1 zł. drobnemi; 
Józefa Opielą na wezwanie kupca pana Ł , któ­
remu ofiarował do kupienia ćwierć koniczyny 
za 10 zł., a potem zeznał, że skradł ją jakie­
muś włościaninowi z wozu; Piotra Denderesa i 
Michała Kulczyckiego, za kradzież surduta ze 
sklepu pani Saji Wolken, z którym umknął 
trzeci ich towarzysz; Karola Hajdę za oszu­
stwo ; Eliasza Szczura, parobka z Grzybowic, 
gdy sprzedawał kożuch za 1 zł. 40 ct. znanej 
nabywczyni kradzionych rzeczy Neche Schle- 
singer, zamężnej Rożaner, którą również are­
sztowano. Szczur zeznał, że skradł ten Kożuch 
u włościanina Fedka Górala w Grzybowicach;
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znaleziono przy nim także opończę, pas i buty, 
które prawdopodobnie także pochodzą, z kra­
dzieży.

|  Zmarli w ostatnich dniach: w Peters­
burgu dr. Jan Kabath, od wielu lat lekarz przy­
boczny cara i całej rodziny carskiej; w Nikł, 
w Czechach, deputowany do Rady państwa ze 
stronnictwa lewicy Jan Urbanek, w 51 roku 
życia.

— Mierzwiński, jak się dowiaduje 
wiedeńska D. Ztg.} zawarł w tych dniach z przed­
siębiorcą Alfredem Fischhofem układ, którym 
zobowiązał się za ryczałtowem honoraryum w 
sumie 150.000 franków podróżować z nim od 
dnia 15 grudnia bieżącego roku do 31 marca 
1885 r.

— Ryszard Roepell, profesor i rektor 
uniwersytetu wrocławskiego, znany i zasłużony 
badacz dziejów polskich, obchodził w dniu przed­
wczorajszym 50-letni jubileusz doktorski. W Wro­
cławiu zawiązał się komitet pod przewodnictwem 
prof. Nehringa, który w tern przekonaniu, iż 
czcigodnemu jubilatowi byłaby sympatyczną owa- 
cya historyków polskich, dająca wymowne świa­
dectwo czci i uznania dla jego cennych prac na 
polu historyi polskiej, uznał za rzecz najwła­
ściwszą wręczyć jubilatowi na uczczenie 50- 
letniego naukowego jego zawodu, album zasłu­
żonych i znanych historyków polskich. Wezwani 
w tym celu historycy polscy z miłą chęcią prze­
słali swoje fotografie, a wczoraj nastąpiło uro­
czyste wręczenie albumu. W uroczystości tej 
brał udział prof. Bobrzyński, jako delegat kra­
kowskiej Akademii umiejętności.

— Niebezpieczeństwo mrozów, we­
dług biuletynu wiedeńskiej centralnej stacyi 
meteorologicznej, przeminęło na razie dla Europy 
środkowej, a było we czwartek i w piątek bar­
dzo groźne.

— Kongres żeglarzy podbiegunowych 
odbywa się od kilku dni w Wiedniu, a geogra­
fów w Monachium. Udział uczonych w obydwóch 
kongresach jest bardzo żywy. Na Konfereneyi 
żeglarzy podbiegunowych w sobotę, zdawali 
sprawę ze spostrzeżeń swoich i doświadczeń 
szpfnwie wypraw naukowych, które zimę 1882/3 
przepędziły w pasie polarnym.

— Zwłoki jednej z ofiar Hugona 
Schenka, Teresy Ketterl, według koresponden­
tów dzienników wiedeńskich z St. Polten, zna­
lezione zostały po stajaniu zasp śnieżnych przez 
posterunek żandarmski z Hohenberg w górach, 
zwanych „Sternleithen“. Oględziny tych zwłok 
z urzędu miały się odbyć w tych dniach.

— Dotkliwa zguba. Według ogłosze­
nia wiedeńskiej dyrekcyi policyi, księżna Sayn- 
Wittgenstein z Brukseli, w podróży koleją Za­
chodnią z Berlina do Znajmu, zgubiła czarną 
skórkową torebkę ze złotym naramiennikiem i 
dyamentową sprzążką, złoty pierścień z brylan­
tem i przeszło 7.000 franków w gotówce.

— Samobójstwo. W Wiedniu, w sobotę, 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
adwokat tamtejszy dr. Józef Bach, bratanek by­
łego ministra Aleksandra br. Bacha. Powód sa­
mobójstwa niewiadomy.

— Wypadek na kolei. W Blackrock, 
stacyi kolejowej pod Dublinem, przed kilku 
dniami podczas gęstej mgły wpadła luźna loko­
motywa na pociąg osobowy, przyczem 35 po­
dróżnych, przeważnie robotników, zostało skale­
czonych.

— Zrabowanie poczty. W Schwar- 
zenberg, w Górnej Austryi, przed kilku dniami 
włamali się rabusie do lokalu pocztowego i 
rozbiwszy kasę zabrali 300 zł. w gotówce. 
Sprawców jeszcze nie wyśledzono.

— Grób rzymski znaleźli robotnicy, 
zakładający rury gazowe przy Postgasse w Wie­
dniu, a to w głębokości zaledwie półmetrowej 
pod chodnikiem. W murowanym tym grobie 
niewiele już było kości, a wśród nich leżała 
moneta z II lub III wieku po Chr., zawiaski 
żelazne i inne drobiazgi. Na cegłach odciśnięty 
jest znak Leg. X, G. (Legio Decima Gcmina). 
Znalezione przedmioty złożono w wiedeńskiem 
muzeum miejskiem.

— Psy czytające. Znany uczony an­
gielski, John Lubbock, na podstawie doświad­
czeń, jakie czynił ze swoim uczonym pudlem, 
twierdzi, iż zadanie nauczenia psa czytać jest 
możliwe... Używał on w tym celu metody po­
dobnej do systemu, przyjętego przez niektórych 
nauczycieli głuchoniemych. Postawił przed psem 
dwie miseczki, jedną z jadłem, drugą próżną, 
na pierwszej z nich położył kartkę z napisem 
jadło (food), a na drugiej kartkę czystą. Pudel 
wkrótce nauczył się rozpoznawać zapisaną kartkę 
i przynosi swojemu panu, ażeby mu oznajmić, 
że chciałby jeść... Później pies wyszukiwał za­
pisaną z pomiędzy wielu niezapisanych, a na­
stępnie doszedł do tego, iż może rozróżnić kartkę 
z wyrazem food od kartki z wyrazem out. Po­
stępując dalej tym systemem, możnaby, zdaniem 
Lubbocka, nauczyć psa wyrażać wszelkie swoje 
życzenia. Wniosek ten jest niezawodnie śmiały, 
gdyż umiejętność wyszukiwania kartek z napi- 
sanemi różnemi wyrazami, których postać piś­
mienna szukającemu są znane, nie jest jeszcze 
czytaniem czyli składaniem myśli z pojedyńczych 
wyrazów. Lubbock wzywa badaczy angielskich 
i amatorów psów, ażeby czynili dalsze tego ro­
dzaju doświadczenia. /

— Czarna małżonka. Jeden z miesz­
kańców Warszawy, który przed 10-ciu laty wy­
jechał za ocean, powrócił w tych dniach do 
Warszawy z żoną... murzynką... Murzynka po 
czątkowo niezbyt mile przez rodzinę mężowską 
została przyjętą, po bliższem jeduak poznaniu 
przymioty umysłowe i towarzyskie wytwornie 
prezentującej się „czarnej damy“ zyskały jej o- 
gólną sympatyę. Murzynka przyniosła małżon­
kowi swojemu w posagu blisko pół miljona rs.

— Najbogatszym w dzieci krajem
jest państwo Niemieckie, podług najnowszych 
wykazów cesarskiego biura ze spisu ludności 
z grudnia 1880 roku. Obliczono bowiem, że 
przy ogólnej ludności 45l/s miliona je s t: 
6,168,862 dzieci do 5-u lat, 5,170.838 od 5 
do 10 roku, 4,676.345 od 10-ciu do 15 lat, 
4,226.672 od 15 do 20 lat, razem 20,242.717 
osób nieletnich. .Porównanie z niektóremi inne- 
mi państwami wykazuje, że Niemcy stosunkowo 
posiadają więcej dzieci 15-letnicli niż każde 

[ z innych państw. Najwięcej różni się Francya 
J  od Niemiec, w której niższe od 20 lat stopnie 
wieku nader słabo są reprezentowane, kiedy 
wyższe stopnie wieku do 30 lat stosunkowo 
więcej posiadają przedstawicieli niż w Państwie 
Niemieckiem. Stosunkowo do ludności Anglii, 
państwo/ Niemieckie przedstawia większą liczbę 
dzieci niżej 5 lat, lecz do 30 lat daleko mniej­
szą liczbę osób w tym stopniu wieku. Od tego 
wieku do 70 lat jest Niemców stosunkowo wię­
cej niż Anglików, w wieku od 70 do 90 lat 
przeciwnie stosunkowo znajduje się daleko wię­
cej Anglików niż Niemców.

GOSPODARSTWO I HANDEL
£ Galicyjska kasa oszczędności.

Walne zgromadzenie towarzystwa galicyj­
skiej kasy oszczędności we Lwowie odbę­
dzie się w e  c z w a r t e k  d n i a  24 k w i e ­
t n i a  1884 w sali posiedzeń dyrekcyi kasy 
i zwołane jest na godzinę 10 przed połu­
dniem.

Gdy wymagany statutem komplet przy­
pisuje liczbę co  n a j m n i e j  t r z y d z i e s t u ,  
upraszam szanownych członków towarzy­
stwa, ażeby wzięli jak najliczniejszy udział 
w tern zgromadzeniu.

We Lwowię, dnia 21 kwietnie 1884.
Włodzimier z hr. HussocJci.

Prezes towarz. galic. kasy oszczędności

* Towarzystwa handlu skór we 
Lwowie, st. zar. z nieogr. poręką, walne 
zgromadzenie odbyło się dnia 18 b. m. w 
sali rękodzielniczej w ratuszu, pod przewo­
dnictwem p. W iktora Grzeżułki, — Pan A- 
leksandrowicz przedłożył imieniem dyrekcyi 
sprawozdanie z czynności i zamknięcie ra ­
chunków za r. 1883. Liczba członków wy­
nosi 54, z subskrybowaną kwotą udziału 
18.300 złr., na które wpłacono 5.565 złr. 
25 cnt. — Fundusz rezerwowy 1.077 zł. 68 

j cnt. — Pożyczki, od Wydziału krajowego 
i na 3 prc. w sumie 15.000 z ł r , od towarzy- 
I stwa Bratniej pomocy szewców lwowskich

1.000 złr., od galicyjskiej kasy oszszędności
12.000 złr., od Banku krajowego 6.000 złr., 
od towarzystwa zaliczkowego 5.173 złr. 1

| cnt. Długi za towary wynoszą 12.800 złr.
; 53 cnt. Zaległe za r. 1883 podatki 270 zł. 

80 cnt. Różne passywa 343 złr. 45 cnt. — 
Zysk czysty 1.236 złr. 29 cnt. Razem stan 
bierny 60.467 złr. 1 cnt. Na pokrycie służy 
stan czynny: gotówką 2.119 złr. 95 c n t , za- 

! pas towarów na składzie 37.253 złr. 84 ct., 
j skóry surowe w wyprawie u garbarzy 4.525 

złr. 58 cnt., wierzytelności za towary u 
! członków 10.976 złr. 76 cnt., u nieczłon- 
ków 2.848 złr. 31 cnt., rymessy 601 złr. 83 
cnt., udział w towarzystwie zaliczkowem
1.000 złr., różne aktywa 264 złr. 12 cnt., 
reszta kosztów założenia i urządzenia 664 
złr. 30 cnt., asekuracya od ognia na rok 
1884 zapłacona 11 złr. 33 c n t , procenta 
przenośne 200 złr. 94 cnt. Razem stan 
czynny 60.467 złr. 1 cnt. Sprzedano towa­
rów w ciągu 1883 r. za 110.149 złr. 97 ct., 
na czem osiągnięto zysku 6.981 złr. 8 cnt., 
a razem z przeniesioną resztą z 1882 roku 
7.095 złr. w. a. — Dowód to, iż towarzy­
stwo sprzedaje stosunkowo b a r d z o  t a n i o ,  
zadawalnia się bowiem w przecięciu tylko 
6 prc. zyskiem brutto. — Po opłaceniu 
wszelkich kosztów administracyjnych, po­
śród których podatki rządowe wynoszą su­
mę 514 złr., wynosi zysk czysty 1.236 złr. 
29 cnt. — Na wniosek Rady nadzorczej u- 
dzielono dyrekcyi absolutoryum, a z zysku 
uchwalono a) do funduszu rezerwowego przy­
dzielić 64 złr. 93 cnt., b) użyć na pokrycie 
straty spowodowanej śmiercią jednego z 
członków 84 złr. 76 cnt., c) wypłacić 10 
prc. dywidendy od udziałów 445 złr. 54 ct., 
d) wypłacić jako superdywidendę członkom 
w stosunku 0*62 prc. od zakupna przez nich 
uczynionego 280 złr. 62 cnt. Z pozostałej 
reszty 360 złr. 44 cnt. przeznaczono część 
na tantyemy dla funkcyonaryuszów stowa­

rzyszenia, część zaś uchwalono przenieść na 
rachunek r. 1884. W skład rady nadzorczej 
wybrano przy wyborze uzupełniającym p. 
Michała Walichiewicza. Stowarzyszenie roz­
wija się prawidłowo i może innym za wzór 
służyć.

Wiedeń, 22 kwietnia. ( Telegram Gazety 
Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ bydła rze­
źnego przypędzono ogółem 2133 sztuk wo­
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  535, wę­
gierskich 710, niemieckich 888. Spęd o 903 
sztuk mniejszy. Przebieg targowy ożywiony, 
później ociężały. Lżejszy towar galicyjski o- 
siągnął tylko małą zwyżkę w cenie, inny to­
war nie osiągnął nawet takiej zwyżki. P ła­
cono za woły : g a l i c y j s k i e  53 — 58 złr., 
towar przedni 59 — 60 złr., towaru najprzed­
niejszego nie było, za węgierskie 53 — 60 złr., 
towar przedni 62 —63 złr., za niemieckie 54 — 
64 złr., krowy 50— 57 złr., buhaje 50 — 56 
złr., za 100 kilo martwej wagi. Wielu rzeź- 
ników udało się wprost z targu wiedeńskiego 
osobnym pociągiem na targ bydła rzeźnego 
do Preszburga, gdzie przypędzono 1189 sztuk 
bydła rzeźnego.

Z powodu pobytu N a j d. C e s a r z e w i -  
c z o w s t w a  w K o n s t a n t y n o p o l u  pi­
sze Fremdenblatt: „Wzajemne poznanie się 
wzbudza wzajemną ufność i wzmacnia sto­
sunki przyjaźni, które dla obydwóch Dwo­
rów i ludów obu państw zarówno są pożą­
dane. Wynika ztąd zbliżenie, oparte na 
wzajemnem poznaniu swojej wartości i wza­
jemnym szacunku. Z takiego rezulatu, do 
którego nie można przykładać znaczenia dyplo­
matycznych zamiarów cieszyć się powinien 
każdy, ktokolwiek w zbliżeniu się do siebie 
i wzajemnem dobrem ocenianiu uznaje wa­
runki zdrowego postępu i zakład pokojowego 
ich rozwoju11.

Pp. ministrowie hr. K a l n o k y ,  ba­
ron P i n o i baron C o n r a d  powrócili przed­
wczoraj z krótkich urlopów do Wiednia.

Budap. Corr. donosi: Węgierski mini­
ster skarbu hr. S z a p a r y  miał dnia 20
b. m. p o s ł u c h a n i e ,  u N a j j .  P a n a ,  
poczem konferował przez czas dłuższy z p. 
ministrem dr. Dunajewskim Hr. Szapary 
dopiero wczoraj miał wyjechać do Pesztu.

P o s e ł  r u m u ń s k i  C a r p  udał się 
do  B u k a r e s z t u ,  aby być obecnym przy 
przyjęciu Najd. Cesarzewiczowstwa austryac- 
kich.

Z pomiędzy przedmiotów, znajdujących 
się na porządku dziennym p i e r w s z e g o  
poświętnego p o s i e d z e n i a  I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  w dniu 25go b. m. większy 
obudzi interes sprawozdanie komisyi p ra­
wniczej o wniosku deputowanego Tumasz- 
czuka w sprawie autentycznej interpretacyi 
paragrafu 28 ustawy prasowej. Komisya 
wnosi, aby paragraf 28 został w ten spo­
sób zredagowany, iżby nawet wyciągi z roz­
praw parlamentarnych nie podlegały ściga­
niu sądowemu.

W edług Presse, rząd na jednem z naj­
bliższych posiedzeń przedłoży parlamentowi 
projekt w y k u p n a  p r z e z  p a ń s t w o  k o ­
l e i  A l b r e c h t a .

W Czechach poczyna odzywać się na 
nowo namiętna agitacya niemiecko - narodo­
wych organów za p a r l a m e n t a r n ą  ab-  
stynencyą, ku czemu w pierwszym rzędzie 
dało impuls rozwiązanie praskiej Izby han­
dlowej. Agitacya ta zajęła bardzo zdecydo­
wane stanowisko wobec dr. Herbsta, jedne­
go z najsilniejszych przeciwników polityki 
abstynencyjnej, a coraz gwałtowniej odzy­
wają się głosy, aby przy następnych wybo­
rach nie powołać tego deputowanego do 
Rady państwa.

Cała prasa w iedeńska, z małym tylko 
wyjątkiem, nagania surowo szowinizm nie- 
mmcko-czeskich agitatorów, i nie wątpi by­
najmniej, że zdrowy zmysł ludności odnie­
sie ostatecznie zwycięztwo nad zgubnemi 
aspiracyami garstki niepoprawnych wichrzy­
cieli. __________

W pierwszy dzień świąt W ielkanoc­
nych, jak donosi Presse i Fremdenblatt, w 
B o ś n i i  i H e r c e g o w i n i e  został ogło­
szony niespodziany akt łaski Monarszej, któ­
ry ludność, należącą do Kościoła wschodnie­
go w krajach okupowanych, powita nieza­
wodnie z najżywszą radością i wdzięczno­
ścią. Akt pomieniony odnosi się do zniesie­
nia daniny dla Kościoła wschodniego, zna­

nego pod nazwą „wladikarm a11; dalsze jej
ściąganie zostało zawieszonem a zaległość; 
darowane. Jak pisze Presse, zasadnicze zna­
czenie tego aktu łaski Monarszej objawia 
się w tern. iż daninę taką na utrzymanie 
biskupów dotąd składali tylko wyznawcy 
Kościoła wschodniego, podczas gdy inne 
stałe i niestałe podatki uiszczali wszyscy 
mieszkańcy bez względu na wyznanie reli­
gijne. Ustanawiani dawniej w Bośnii przez 
konstantynopolitański patryarchat metropo­
lici ściągali z bezwzględnością „wladikari- 
n ę“, która 45 do 74 centów od" rodziny wy­
nosiła.

Po okupacyi, a mianowicie w r. 1880, 
z powodu znanych zażaleń ze strony ludno­
ści, ujęły władze państwowe w swoje ręce 
ściąganie „wladikariny1*, a rząd krajowy wy­
płacał sam pensye metropolitom. Mimo to, 
wyznawcy Kościoła wschodniego w okupo­
wanych prowincyach uiszczać musieli 28.000 
złr., podczas gdy ani katolicy, ani mahome­
tanie podobnych danin na cele swoich ko­
ściołów nie składali Obecnie tedy w myśl 
zabezpieczonego równouprawnienia wszyst­
kich wyznań, Najj. Pan z własnej inieyaty- 
wy ogłosił zupełne zniesienie „w ladikariny11.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i ,  który zbie­
ra się dzisiaj, ma przystąpić wkrótce do 
obrad nad ustawą przeciw socyalistom, a od 
przebiegu tych obrad, ja k  zapewniają dzien­
niki berlińskie, zawisł los samego parlamen­
tu, gdyż ks. kanclerz, w razie gdyby Izba 
okazała się niechętną przyjęciu pomienionej 
ustawy, zdecydowany jest stanowczo wyje­
dnać paten t, rozwiązujący parlament.

Zbierająca się również dzisiaj I z b a  
p r u s k a ,  ma przed sobą liczne prace. Prze- 
dewszystkiem mają być załatwione w dru- 
giem i trzeciem czytaniu przedłożenia o po­
datku dochodowym i podatku od ren t i ka­
pitałów. Następnie przyjdzie kolej na wnio­
sek dep. W indhorsta w sprawie organicznej 
rewizyi ustawodawstwa kościelno-polityczne- 
go, a sposób załatwienia tego przedmiotu 
będzie miał wpływ przeważny na obrady w 
parlamencie, gdyż postawa rządu wobec 
wniosku W indhorsta oddziała niewątpliwie 
i stanowczo na zachowanie się centrum przy 
rozprawach i głosowaniu nad ustawą prze­
ciw socyalistom. W końcu Izba pruska ma 
załatwić szereg przedłożeń o objęciu na w ła­
sność państwa kolei prywatnych i kilka in­
nych spraw mniejszej wagi.

Di* rnniki rossyjskie donoszą, że w sfe­
rach rządowych agituje się projekt p r z e ­
k s z t a ł c e n i a  f i n a n s o w y c h  r z ą d o ­
w y c h  i n s t y t u c y j  w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i e m ,  które zamierzają urządzić po­
dług form zaprowadzonych w Rossyi. Po 
przygotowaniu projektu będzie on spiesznie 
przedstawionym do zatwierdzenia Rady pań­
stwa. Poważna i pełna zasług instytucya, 
jaką jest Towarzystwo kredytowe ziemskie 
w Królestwie Polskiem, wraz z Bankiem 
polskim, od dawna jest przedmiotem podej­
rzliwości władz. W ostatnich czasach Ban­
kowi Polskiemu wzbronił rząd otwierania 
nowych filij w miastach prowincyonalnych 
Królestwa, zakładając natomiast filie Banku 
państwowego (gosudarstwiennawo) z funk- 
cyonaryuszamirossyjskiego pochodzenia. No­
wy projekt przekształcenia dążyć będzie do 
zcentralizowania finansowych instytucyj Kró­
lestwa, a pomocną mu będzie przeniesiona 
niedawno do Petersburga komisya do ure­
gulowania spraw włościańskich w Króle­
stwie.

_ Z Belgradu telegrafują: P o s e ł  f r a n -  
c u s'k i B r e s s o n  wręczył dnia 20 b. m. 
królowi swoje listy odwołujące. Prezes ga­
binetu G a r a s z a n i n  powrócił dnia 19
b. m. do Belgradu i m iał bezzwłocznie po­
słuchanie u króla.

Według Pappel, projekt rewizyi kon- 
stytucyi francuskiej ma być yjpifisiouy przez 
rząd na jednem z najbliższyćn posiedzeń 
Izby po feryach, które się kończą 20 maja. 
Rząd ma nadzieję, że uzyska rychłą decyzyę 
Izb i zwoła kongres. Gdyby porozumienie 
izb dało się przeprowadzić w czasie od 20 
maja do 15 czerwca, kongres mógłby się już 
zebrać w drugiej połowie czerwca. Według 
dalszych doniesień z Paryża, rząd ma za­
miar zaproponować tylko następujące cztery 
ounkta zmiany w konstytucji: 1) Zmianę 
sposobu wyborów senatorskich w departa­
mentach. 2) Kwestyę senatorów dożywotnich. 
3) Uregulowanie atrybucyi senatu w spra­
wach finansowych i 4) Orzeczenie, że przy 
otwarciu Izb nabożeństwo publiczne nie ma 
)yć obowiązującem. Korespondent paryski 
Kóln. Ztg. twierdzi, że wątpią w Paryżu, 
ażeby na tak ograniczoną rewizyę zgodził 
się choćby tylko sam senat, nie mówiąc już 
o Izbie, gdzie poważny zastęp skrajnych żą­
da radykalnej rewizyi.

Dzienniki republikańskie ogłaszają mo­
wę profesora Pawła Berta, którą wygłosił
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na zgromadzeniu przeważnie z nauczycieli 
złożonem w Cahórs. Mowę tę wywołał po­
darunek nauczycieli, przedstawiający kopię 
rzeźby ofiarowanej Gambecie przez Alzacyę 
i Lotaryngię w roku 1871. Bert tłomaczył 
znaczenie grupy, i przy tej sposobności wy­
powiedział wiele frazesów na temat polityki 
odwetu podnosząc między innemi, że dziecko 
przedstawione w grupie, ma już dziś lat 
dwadzieścia, jest żołnierzem i obywatelem. 
Nie pominął także nowego projektu ustawy
0 szkołach średnich i robił ciału nauczyciel­
skiemu jakieś nadzieje, jakby w istocie był 
jeszcze dotychczas ministrem oświecenia, a 
nie zwykłym deputowanym.

Według telegramów z Tonkinu zwy- 
cięzki korpus francuski ożywiony jest tylko 
jedną myślą, żeby mu wydano rozkaz pocho­
du na Pekin. H asło: na Pekin! stało się 
najpopularniejszem. Depesza powyższa słu­
szną obudzą wątpliwość i rodzi podejrzenie, 
że podyktowała'' ją polityka rządu republiki
1 że depeszę o uczuciach armii w Tonkinie 
wysłano prosto — z Paryża.

Według Memoriał diplomatigue lord 
Granyille otrzymać miał bardzo uspakajają­
ce informacye o ewentualnej polityce Chin 
względem Tonkinu. Najświeższe przeobraże­
nia w Pekinie miały jedynie na celu zadość­
uczynienie wzburzonej opinii tłumów. W 
rzeczywistości nie myślą Chiny o zerwaniu 
z F r  ncyą stosunków, nawet w wypadku, gdy­
by F r a n c j a  z a ż ą d a ł a  o d s z k o d o ­
w a n i a  w o j e n n e g o .  Chwili obecnej je ­
dnak nie poczytuje rząd angielski jeszcze 
za stosowną do rozpoczęcia kroków pośre­
dniczących pomiędzy Francyą a Chinami,

Depesze a n g i e l s k i e , n a d e s z ł e w c z o ­
raj po zamknięciu Gazety, donoszą: Według 
D aily News konferencya mocarstw europej­
skich zbierze się prawdopodobnie w Londy­
nie, ażeby przedsięwziąć zmianę w ustawie 
likwidacyjnej na korzyść Egiptu.

Gordon donosi w depeszy do Bakera 
b aszy : Zaopatrzyliśmy się w żywność na 
pięć miesięcy. Mamy 500 wiernych i przed­
siębiorczych Arabów i 2000 jeźdźców uzbro­
jonych. Położenie nasze polepszy się, skoro 
w Nilu przybędzie wody. Dalej zachęca Gor­
don do zebrania 200.000 funtów angielskich 
za pośrednictwem odezwy do amerykańsko- 
angielskich kapitalistów, i mniema, że może- 
by się udało skłonić sułtana ofirowaniem mu 
tej sumy do wysłania 2 do 3000 nizamów 
(wojska liniowego) do Berberu, gdyż taką 
siłą możnaby tam zrobić porządek i złamać 
potęgę Mahdiego. Komendę nad tem woj­
skiem powierzyłby Gordon Zeberowi baszy. 
Gordon kończy oświadczeniem, że byłoby 
nikezemnością, gdyby zaniechano nastręcza­
jących się środków do uratowania uczciwej 
i "lojalnej ludności Chartumu.

Do manifestacyj nieprzyjaźnych g a b i ­
n e t o w i  G l a d s t o n a  należy także wy­
stąpienie lorda Salisburego w M anchester 
w klubie konserwatywnym. Lord Salisbury 
zapewniał, że wbrew twierdzeniom mini­
strów przyjdzie niezawodnie do rozwiązania 
parlamentu i to niebawem, wzywał zatem 
wyborców do czujności i pracy. O większo­
ści pozyskanej przez rząd w kwestyi refor­
my wyborczej, twierdził lord, że nie ma się 
czem gabinet chełpić, ponieważ uzyskał tę 
większość tylko za pośrednictwem przekup­
stwa Irlandczyków.

W S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  A- 
neryki północnej rozpoczęły się już agita- 
*ye z powodu zbliżającego się terminu wy- 
>oru nowego prezydenta republiki. Jako 
tandydaci republikańskiego stronnictwa wy­
stępują lub są popierani Blaine, Arthur, Lo- 
ęan i Edmunds. Jako kandydat stronnictwa 
lemokratycznego wymieniany jest Tilden. 
kandydatura Blaine’a może się stać niebez- 
fieczną dla Anglii, gdyż Blaine w progra- 
me swoim ogłasza konieczność aneksyi Ka- 
lady dla republiki.

Wiedeń, % Igo kwietnia. R a d a  
m i e j s k a  wypowiedziała swoje obu­
rzenie z powodu nietaktownego oświad­
czenia wiedeńskiego stowarzyszenia 
rzeźników z okazyi otwarcia w dniu 
dzisiejszym preszburskiego targu by­
dła rzeźnego.

Z g r o m a d z e n i e  w y b o r c ó w  
złożone z mniej więcej 10 tysięcy o- 
sób, przyjęło wniesioną przez Liigera 
rezolucyęw  s p r a w i e  o b j ę c i a  pod  
z a r z ą d  p a ń s t w a  k o l e i  p ó ł n o c ­
n e j. Dep. Schónerer, który prezydo- 
Wał, miał mowę antisemicką zwróco­
ną przeciw kapitałowi i prasie.

Paryż, 21 kwietnia. Prefektura po- 
licyi zaprzecza doniesieniu o wykry­
ciu w Paryżu i r l a n d z k i e g o  s p i ­
s k u  d y n a m i t o w e g o .

Rzym, 21 kwietnia. W Izbie de­
putowanych oświadczył minister De- 
pretis na odnośną in terpelacyę, iż 
przedsięwzięto już potrzebne środki 
ostrożności w o b e c  p r o w e n i e n c y j  
z K a l k u t y ,  g d z i e  p a n u j e  c h o ­
l e r a .

Z powodu, iż berlińska Germania 
upiera się przy swojem pierwotnem 
doniesieniu o wrzekomej r o z m o w i e  
w dniu 21 m arca m inistra D e p r e -  
t i s a  z a m b a s a d o r e m  n i e m i e c ­
k i m  K e u d e l l e m ,  Gasetta ufficiale 
została upoważnioną do kategorycz­
nego oświadczenia, iż od d. 21 stycz­
nia, pan Depretis nie m iał sposobno­
ści widzenia się z p. Keudellem.

Londyn, 21 kwietnia. Wysłano 
już zaproszenia n a  k o n f e r e n c y ę  
m o c a r s t w  do  L o n d y n u  w celu 
uregulowania finansowego położenia 
Egiptu.

Wiedeń, 22 kwietnia. Dzisiaj 
r a n o  w y k o n a n o  w y r o k ś m i e r c i  
na Hugonie Schenku i Schlossareku. 
Schlossarek był zupełnie złamany i 
wyrzekł przed zgonem: „Przebaczcie 
mi wszystkie moje zbrodnie. Przeba­
czenia ! Przekleństwo Hugonowi Schen- 
kowi!“ Śmierć nastąpiła po ośmiu 
minutach. Hugo S c h e n k  stanął 
z uśmiechem pod szubienicą. Ostatnie 
jego słowa były: „Pozdrówcie moją 
żonę“. Śmierć nastąpiła po trzech 
minutach. O godzinie 7 i 20 minut 
skończyła się cała procedura. Oprócz 
urzędowych funkcyonaryuszy zgroma­
dziło się na miejscu stracenia około 
200 osób. W godzinę po wykonaniu 
egzekucyi złożono ciała wisielców 
w drewniane trum ny i przeniesiono 
do kostnicy dla odbycia obdukcyi.

Peszt, 21 kwietnia. W I z b i e  
n i ż s z e j  prezes gabinetu Tisza dał 
odpowiedź na interpelacyę w sprawie 
znanego rozporządzenia dolno-astrya- 
ckiego namiestnictwa. Prezes gabinetu 
oświadczył, iż rozporządenie to zostało 
cofnięte. Rząd węgierski nie potrze­
bował wcale przedsiębrać jakichkol­
wiek z tego powodu przeciwnych za­
rządzeń. O tryumfie nie może być tu 
mowy, natomiast należy się pewne 
moralne uznanie temu rządowi, który, 
uznawszy błąd, nie wahał się go na­
prawić. Izba przyjęła do wiadomości 
odpowiedź p. m inistra Tiszy.

Berlin, 22 kwietnia. (Tel. pr.) 
Poseł W indhorst wniósł p o p r a w k ę  
do  u s t a w y  p r z e c i w  s o c y a l i -  
s t o m  w tym duchu, aby mały stan 
oblężenia obowiązywał jedynie w Ber­
linie i jego okolicy, i aby zakaz zgro­
madzeń socyalistycznych i pism so- 
cyalistycznych był zawisły od pewnych 
warunków, przy równoczesnem dozwo­
leniu uciekania się na drogę zażaleń 
i wstrzymującem działaniu rekursu. 
Dalej wniósł dep. W indhorst, aby za­
wezwać rząd, iżby zamiast przedłuże­
nia ustawy przeciw socyslistom przed­
łożył ' projekt ustaw y o organicznej 
zmianie kodeksu^karnego, celem obro­
ny przed ruchami anarchistycznemi, i 
zaostrzenia kar przeciw tym, którzy 
dopuszczają się niedozwolonych czyn­
ności z m ateryałam i wybuchowemi. 
Minister Puttkam m er oświadczył ka­
tegorycznie w odnośnej komisyi par­
lamentarnej, iż ks. Bismarck nie ze­
zwoli na jakąkolwiek zmianę przedło­
żenia rządowego.

Kreuz Ztg. z niedowierzaniem 
przyjmuje doniesienia o z j e ź d z i e  
c a r a  z Na j j .  C e s a r z e m  a u s t r y -  
a c k i m ,  dodaje jednak, że car życzy 
sobie niezawodnie podobnego spotka­
nia.

W ybuchła tutaj g r o ź n a  z m o ­
w a  czeladników stolarskich. Przeszło 
1000 czeladników porzuciło warsztaty.

Paryż, 22 kwietnia. (Tel.pryw .)

Nieuzasadnioną jest w iadom ość, że 
P a p i e ż *  zamierza przenieść się do 
Francyi, natomiast uważają tutaj, jako 
rzecz niemal pewną, iż Papież nie 
opuści Watykanu. Doniesienie Germa­
nii o postanowieniu przeniesienia się 
Ojca św. do Francyi zostało prawdo­
podobnie tem spowodowane, iż pan 
Ferry z kurtoazyi ofiarował Papieżo­
wi gościnność Francyi.

Artykuł wstępny Journ. d. Deb. 
usiłuje dowieść, iż skutkiem przymie­
rza trzech cesarstw, ekskluzywne przy­
mierze Austryi z Niemcami traci swo­
je znaczenie, przyczem Austrya nie 
zyskuje nic na Wschodzie.

Konstantynopol, 21 kwietnia. 
Na j d .  C e s a r  ze wi  cz o w s t w o  zwie­
dzili dzisiaj rano wybrzeża morza Czar­
nego, poczem powrócili do letniej re- 
zydencyi ambasadora austryacko-wę- 
gierskiego w B u g u k d e r e ,  gdzie spo­
żyli śniadanie. W dalszym ciągu Najd. 
Arcyksięstwo zwiedzili szkołęŁ austrya- 
cką w Bugukdere imienia Najd. Ce- 
sarzewicza. Wieczorem obiad galowy 
w Yildiz-kiosku. Jutro wyjeżdżają Ce- 
sarzewiczowstwo do Brussy.

Londyn, 22 kwietnia. W I z b i e  
n i ż s z  ej  potwierdził Gladstone, iż ple­
miona nieprzyjacielskie przerw ały ko- 
munikacyę z Shendy. Co się tyczy 
obsaczenia Berberu, to zachodzą rze­
czywiście poważne obawy. Gordon nie 
obawia się na razie żadnego niebez­
pieczeństwa. W kwestyi uregulowania 
finansów egipskich, rząd nie może nic 
przedsięwziąć przed porozumieniem się 
z mocarstwami.

Kair, 22 kwietnia. W raz z Ba- 
ringiem w y j e c h a ł  d o  L o n d y n u  
t a k ż e  G r a h a m .  Słychać, że Baring 
już nie powróci, natomiast Graham spo­
dziewany jest z powrotem w pierw­
szych dniach lipca. Przed wyjazdem 
obydwaj prosili Nubara baszę, aby ści­
śle przestrzegał regulam inu sanitar­
nego.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, dnia 21 kwietnia 1884, godz. 1. 

min. 45, Alp. Tow. górn. 67'90, Węg. akcye 
kredyt. 319'— Akcye anglo-austr. 11975, Akcye 
banku Union : 08*90, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 289*—, Akcye kolei północnej 255'— , 
Akcye kolei południowej 143'90. Akcye kolei 
Afold 177*50, Akcye kolei Elżbiety 315 75, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 184‘50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 160’— . 
Wiedeńskie losy i27'80. Akcye kolei Eudolfa 
—. —, Akcye kolei Albrechta — .— , Węgierskie 

obligacye państw, w złocie 100 50, Galicyjskie 
obligaoye indemnizacyjne ! 00‘— . Losy regulacji 
Cisy 116'25, Losy tureckie 22'75. Węgierska 
renta 91 '65, Akcye banku związkowego 110 25 
Akcye banku obrotowego — •—. Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —.— , Akcye kolei pań­
stwowej —.— , Rubel papierowe L 258/*. Wę­
gierskie losy, i.15'80, Marka niemiecka —.—, 
Usposobienie ścieśniony.

W iedeń , 21 kwietnia 1884, godzina 5. 
min. 35. Akcye kredytowe 320‘90, Anglo-Austr. 
— •—, Akcye banku Union — •— , Kolej Karola 
Lud. 289’75, Południowa— ■— , Renta papierowa 
79‘90, Galicyjskie listy zastawne 101 60, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — *—, Galicyj­
ski bank rustykalny — 1—, Losy z roku 1860 
—•— , Napoleondor 9.63 L/a ■ Rubel pap. —•—  
Usposobienie — .

Wiedeń, 22 kwietnia 1884 r., godzina 10. 
min. 30. Akcye kredytowe 320 40, Anglo- 
Austr. 11975, Unionbank 109‘—, Kolej Karola 
Ludwika 288*—, Południowa 143’90, Renta pa­
pierowa —‘— , Galie, listy zastawne —•—. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•— , Ga­
licyjski bank rustykalny — •—, Losy z r. 1850 
— '— , Napoleondor 9 '63 L/2, Rubel papierowy 
l ’253/4. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 21 kwietnia 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10'25 zł., żyto — — do — •— zł., jęczmień 
—■— do —'— zł., kukurudza — ■— do — •—■ 
zł., owies — •— do —•— zł., okowita per
10.000 litr procent 3 0 '— do 30 25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9 33 
do 9'35 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — •— 
do 1375 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 168*— m., żyto — ■— m., spiritus 46-40 
olej rzepakowy 56'30 m. Szczecin: Pszenica 
—'— , zepik — — . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
45’30 fr., olej rzepakowy 6 9 — fr., spiritus

—, fr. W r o c ł a w :  Pszenica — • —, żyto 
—.—, owies — — , spiritus —'— , kukurudza 
—’—, K o l o n i a :  Pszenica — •—.

A VAvlIin UlC |ivUJr U u  ij •
(Z obserwatory urn e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 22 kwietnia 1884.
Barometr 731.07mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 4.7,)C. Psychrometr wilgotny 3.6°C. 
Prężność pary 5.3mm. Wilgoć 827^- Zachmurzenie 
10. W iatr Sifil. Ozon 6.

Temperatura powietrza 3.8°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 756.57mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 5.9 O. 

Najniższa tem peratura w nocy 3.4 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omm.______

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie).
<p =  49°50’ X =  41°41’ w. =  340“ ,5. 

D la 23 kwietnia 1884 
E. =  -  lm 50,sa7. 0 0  => 2Ł 7“  28,s, 8.

Zachód słońca 22go kwietnia 7h. 3m., 3; wschód 
16h. 52m., 9.

W  kwietniu nastąpi pierwsza kwadra księżyca 
2d lOh 53,m 1 ; pełnia 10d lh  20,m 2 ; ostatnia 
kwadra 18d 5h 80,m 8; nów 25d 4h 33,m 7.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo­
geum) 13d 8h, 0. w punkcie przyziemnym (Perig- 
eum) 2 ;d  22h, 0 ;

Równanie czasu będzie do 15 kwietnia do­
datnie, od 15 Kwietnia do końca miesiąca ujemne, 
wskutek czego zegary zwykłe do 15 kwietnia wy­
przedzać będą zegary słoneczne, zaś od 15go do 
końca miesiąca zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E . w prawdziwe południe.

21 kwietnia 1884. 2h 9H 19*>
Stan barometru w milimetr. 724,61 726,08 726,M
Stan termometru suchego 
w st. Cels. 4,7 3,« 4,o

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 2,. 2,a 2,9

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 3 ,9 4,5 5,0

W ilgotność powietrza wzglę­
dna w «/„. 60 78 82

Stan nieba. 10 10 9
Kierunek wiatru. w. WSW. — .
Moc wiatru. 2 1 0

Ilość opada mierzona c 2 h 0,mms. deszcz.
Najwyższa tem peratura w ciągu dnia, odczytana 

o 9Ł- +  5,6.
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9K +  0,4.

w połud. 23/4).
Przy wietrze południowym i temperaturze 

wyższej od średniej kwietnia, niebo w większej częś­
ci zamglone, pogodnie.

Odpowiedzialny redaktor AdamKrechowiecki

Teatr hr. Skarbka 
We wtorek d. 22 kwietnia 188 ś 

P o  ra z  c z w a rty :

Opowieści Hoffmana
(L E S  C O N TE S D ’ H O F F M A N N )

Opera fantastyczna w 4 aktach a 5 obrazach Ju liu ­
sza Barbier. — Muzyka Jakóba Offenbacha. — 

Libretto przełożył Aureli Urbański. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. T. Skalski.

Nowe dekoracye, pędzla p. Dulla.
Obraz Iszy. — „W szynkowni L utra w Norymbergii* 
Hoffman P. Alma
Niclas . Pni Kasprowiczowa
Natanael P. Wojnowski
H e r m a n .......................................P. Łomiński
Kum Luter, oberżysta . . P. Fedyczkowski
Von Lindorf, rajca miejski . P. Guberski 
Andrzej P. Fontana
Kelner pierwszy . . . P . Bratro
Kelner drugi P. Kamiński
Studenci — Chór niewidzial. gnomów — mieszczanie.

Obraz lig i. — „Olimpia"
O S O B Y :

Spalanzani p . Floryański
O l i m p i a .......................................P n i Skalska
Hoffman » . . P. Alma
Coppelius, kupczący okularami P . Guberski 
Koszenilla . . . . P. Fontana
Niclas . . . .  Pni Kasprowiczowa 
Gość pierwszy . . P . Chudkowski
Gość drugi P . Pietraszewski
Dama pierwsza . . . Pna W ajgel
Dama druga . . . Pna Rutkowska
Głos za sceną . . .  #

Rzecz dzieje się w fizykalnym gabinecie 
Spalanzaniego.

Obraz Ille i. — „Giuletta"
O S O B Y :

Szlemihl P. Krykiewioe
G i u l e t t a ......................................Pni Skalska
Hoffman P. Alma
Dapertutto . . . . P. Guberski
Pitihinaeeio P. Fontana
Rosalinda . . . .  Pna Malczewska
Niclas : Pni Kasprowiczowa

Towarzyszki Giuletty — przyjaciele Szlemihla 
— Gośeie — Służba. — Rzeez dzieje się w pałacu 
Giuletty w Wenecyi.

Obraz IVty. — „Antonia"
O S O B I :

Crespel P. Koncewicz
A n t o n i a ...................................... P n i Skalska
Doktor Miracolo . . P. Guberski
Hoffman . . . . P. Alma
NiclaS ) r> • rr •
Widmo ) . . .  Pm  Kasprowiczowa
Franciszek . . . . P. Fontana

Obraz Vty. — „Stella" „W  szynkowni Lutra" 
O S O B Y :

Hoffman . P. Alma
Niclas : Pni Kasprowiczowa
Natanael P. Wojnowski
H e r m a n .......................................P. Łomiński
Kum L uter, oberżysta . P. Fedyczkowski 
Yon Lindorf . . . . P . Guberski
Andrzej P . Fontana
S t e l l a ...................................... Pna O. Gilewiez
_______________Studenci — służba._________

Początek o godzinie 7 wieczór.
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Przyjechali do Lwowa

dnia 22go kwietnia 1884.
Hotel George’a

Pp. Ks. 0 Czetwertyński z Wołynia.
H. Skibniewski z Podola-ross. M. Skibniewski 
z Podola-roBS. K. Wiszniewski z Dobrzan. A. 
Czajkowski z Dusanowa. M. Komarnicki zHor- 
pina. K. Sagatowski z Podola-ross.

Hotel Europejski 
Pp. I. hr. Potocki z Rzmanowa. br. Po- 

ninski z Stryja. K. de Dratschmidt z Wiednia.
I. Beyer z Wiednia. M. Schmidt z Wiednia.

Hotel Angielski 
Pp. I. Janioki z Ostrowca. S. Zieliński 

z Podwołoczysk. Dr. W. Olenczek zChodorowa. 
Dr. I. Retinger z Krakowa. A. Dawidowski z 
Krakowa.

Hotel Langa
Pp. A. Fischer z Buoa-pesztu. A. Broder

z Podhorec. A. Retczar z Wiednia. A. B&rthel 
z Hamburga___________________ ___________

P ociągi kolejowe.
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
O d c U o d z ą  a e  L w o w a :

Do Ktfakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. A • 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz.
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny. 

Do Czerniowłee : o godz. 6 min. 80 rano ! 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 j 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk, z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 10 rano po-

ciąg pospieszny o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg 
mięszany,

Do Stanisławowa, na Stry: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzee.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca, 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 81 wieczór pociąg mięszany.

Przychodzą do Lwowa:
Z Podwołoczysk: na dworzee Podzamcze o 

godz. 10 min. 17 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo-

ski, o godz. 10 min. AO wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię­
szany.

Ze Stanisławowa: na Stryj; rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. pd iąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Z Czerniowlec: o godz. 10 i-<in. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz, 3 min. 85 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z Krakowa : o godz. 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
40przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przem ysłowej.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

8. List. zast. za 10 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» 4 Pr. w. a.
„ 5 pr. okresowe 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a.
u n pr- w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
L isty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. 

„ „ * „ ■ » 5 pr. wa.

Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki k r. z r. 1888 po 41/, pr. wa. 
5  L nw w  miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski . . . .
Dukat e e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ...........................................
Kupony w srebrze............................
U i ... ...........H I  ■>

płacą żądają
walutą austr.-

złr. et. złr. et.

288 59 
183 25 
298 — 
248 —

291 50 
186 25 
303 - -  
253 —

99 70 
92 50 
99 70 
86 40 

101 55 
98 10

100 70 
94 -  

100 70 
87 40 

102 50 
99 10

100 25 101 25

99 75 100 75

96 75 
101 50 
90 50 
17 -  
22 50

97 75 
102 50 
91 50 
19 — 
24 50

5 64 
5 66 
9 58 
9 88 
1 54 

1 24‘U 
53 15

5 74 
5 76 
9 68 
9 98 
1 64 

1 261/, 
59 90

------- -------

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 18 kwietnia 1884.

1 . Dług państwa, płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
,m a j - I i s to p a d ...................................... 79.o5 80.—
lu t y - s i e r p i e ń ........................................ 79.85 80.—

Jednolity aług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie e ........................................ 80.95 81.10
kwiecień-październik .......................... 81.10 81.25

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k.4pr 123.75 124.25 
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 137.— 137.59
i, „ 1860 po 100 złr. 5 pr 144.25 144.75
-  „ 1864 po 100 złr. . • • 17.1.25 171.75
„ „ 1864 po 50 złr. . . • 171.25 171.75

Renty Com. po 42 lir. austr. . . ■ 37.— 40.—
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre. .  .................................. 149.25 149,75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 p r —.— —.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . • 95 40 85.55
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 100.60 100.80

2 .  O b l j g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

Czech ........................................   106.50 —.—
B u k o w in y ................................................ 100.— 100.20
G a l i c y i ........................................................  100. 100.50
Niższej A u s t r y i ........................... 106.— 107.—
S iedm iog rodu ..............................................  99.75 100,50
W ę g io r ...........................................1 . 101.— 102.—

3 .  A  h  e  y  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 120.20 120 50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 321.30 321.60
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 810.— 816.—
Gal. banku hip. po 20o z ł..................... —.— —.—
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r...........................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 849.— 851.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 569.— 570.—■ 
Kol. Ces arzowej Elżbiety po 200 zł. n. 233.25 233.75
Kol. Prosaow-Tarn. (w. e.) a  200 i i ,  —...— — .—
Półnoenj, kolei po 1000 zł. w i. 2595.— 2600.—

Gal. d?ow. kret?.

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 291.— 291.50 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 185.— 185.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 z ł.m ,k . 316.25 316.50 
1'ołud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 142.50 142.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.— 170.25

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. — —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1  96.70 97.20
B „ „ „ premiowe po 3 pr. 98. 98.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. —.— 98.50 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 1 0 0 .-  100.50

w 361. 51/, pr. —.— —.— 
w. a. po 4 pre. . . 92.— 93.—

B „ „ „ po 5 pre. . . 100.— 100.50
» » » » P° 5 Pro- w .
37 lataeh zwrotne .....................  101.— — .—

Gal. banku hip. po 6 proc  101.80 102. --
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 102.85 103.05
Węg. Tow. ziem. ,akc. po 5l/s pre. . —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* pre. . 101.50 102.—

5, Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.25 100 75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze , . . 98.20 98.60
Kol. pół. po 100 zł. m. k   106.75 107.25

„ „ po 100 zł. w. a ....................... 101.— 102.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4’/» p r.................................................  100.— 100.50
dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) . . 100.— 100.25 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. ernis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 186-5 . . 97.50 98.— 

z r . 1867 . . 101.— 101.50 
z r. 1868 . .vl00.— 100.50 
z r. 1872 . . 100.— 100.50 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.20 99.50

6. L o s  y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.75 177.25
Ciarego po 40 zł. m. k...........................40.26 —. -
Tow. żegl. par, na Dunaju po lOnzł.m.k. 112 — 113 —

płacą żądają
19.50 — .—
17.50 18 —
23.50 24.—
42.— 4 3 . -
37.75 88.—
12 80 13.—
,6.50 6 75

19.50 £0 —
•52.75 53,50
47.25 48.—
21.50 22.50

126.— 127.—
65.— 6 7 .-
28.50 29.50
37.75 38.25

Keglevicha po 10 zł. m. k .....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k. . . . .
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. .
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k .........................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

_ „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k .....................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . —.— — •—
Frankfurt za 100 m ark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n, . . —.— -------
Londyn za 10 ft. s z t . ..............................121.40 121.60
P a.yż za 100 fr..............................  48.20.— 48.25 —

Kurs złota.
Dukat cesarski mon........................ 5.73.— 5.75.—

„ pełnej wagi . . . . , 5.71.— 5.73.—
Korona . . • ........................... —.—.— — .—
20-fran k ó w k a................................  9.63.— 9.64 —
Rossyjski im p e ry a ł ...................... 9.91.— 9 9 3 ,—
T alar zw iązkow y...........................—.—.— —.—.—
S r e b r o ........................................... —.—.— —.—.—

Z lwowskie] Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 21 kwietnia 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w  srebrze . .

Renta w z ł o c i e .................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ kredytow ego......................
Londyn .................................................  ,
S r e b r o ..........................................■ . .
Napoleondor . . . .  . . .
Dukat cesarski men.............................
100 marek niemieckich .....................

"W»-

złr.
79 90
81 05

100 75
95 40

851 —
321 10
121 40

9 63
5 73

59 40

et.

J8 J& suk m  j u r  i w  m  m  m r  m  w

Ucytacye.
L .  747. (2366 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Gorlicach po­
daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia siedmiu ra t zapadłych po 18 zł. 
75 ct. wraz z ich przyn. i resztującej sumy 
pożyczkowej 175 zł. 78 ct. wa. odbędzie się 
na rzecz Galie. Zakładu kredytowego ziems. 
w Krakowie w tutejszym sądzie w trzech 
terminach na dniach 1 lipca, 2 sierpnia i 2 
września 1884, każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ka Józefa Dziubana (młodszego syna Woj­
ciecha) własnej, w Moszczenicy pod nk. 351 
położonej, wykazem hip. 1. 351 objętej.

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a., 
wadyum 50 zł. wa. Wyciąg hipoteczny real­
ności na sprzedaż wystawionej i resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć w ts. 
registraturze.

Dla nieznanych sądowi wierzycieli u- 
stanowiono kuratorem adw, dr. Józefa Rado- 
myskiego w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 21 lutego 1884.

L. 1444. (2522 1—3)
W dniach 16 maja i 20 czerwca 1884 

każdym razem o godzinie 10 z rana odbę­
dzie się celem ściągnienia wierzytelności 
Maksa Grossa w kwocie 260 złr. publiczna 
licytacya połowy realności Antoniego i Zo­
fii Adamaszków nk. 79 w Bestwinie położo­
nej wykazem hip. gminy katastralnej Best 
wina 1. 79 objętej i rozpisuje się licytacyę 
w dwóch terminach.

Cena wywołania 310 złr., wadyum 31 
zł. Resztę warunków przejrzeć można w tu­
tejszym sądzie. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli ustanowiony jest adwokat tu tej­
szy dr. Peterek.

Biała, dnia 26 marca 1884.

L . 7188. (2533 1—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych, wykonać się mają­
cych w latach 1884, 1885, 1886 i 1887 na1 
gościńcu państwowym podtatrzańskim, w 
sekcyi drogowej gorlickiej, w okręgu budow­
niczym nowo-sądeckim, odbędzie się w duiu

12 maja 1884, o 12 godz. w poł., w c. k. 
Starostwie w Nowym Sączu, licytacya ofer­
towa.

Cena fiskalna robót konserwacyjnych, 
mających się wykonać w roku 1884 na goś­
cińcu podtatrzańskim w sekcyi drogowej 
gorlickiej, wynosi ogółem 5.123 złr. 99 ct.

Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
ogólne i szczegółowe warunki bodowy, plany, 
kosztorys sumaryczny, oraz wykaz cen jed­
nostkowych, mogą być przejrzane w powyżej 
wymienionem Starostwie w godzinach urzę­
dowych.

PiBemne oferty, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 cnt. i w wadyum wyno­
szące iipre. sumy fiskalnej, z wyrażeniem 
żądanego wynagrodzenia nietylko cyframi, 
ale także i literami, mogą być wniesione w' 
powyżej oznaczonym terminie, najpóźniej do 
godz. 12 w południe, w poraieaionem e. k.
Starostwie.

Oferty, nieułożoue według przep sów, 
lub niepodane w oznaczonym czasie, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 11 kwietnia 18(4.

L. 2413. _ (2488 c - 3 )
C k. sąd powiatowy w Jaworo wie o gła­

sza, że celem zaspokojenia należytości "gól- 
nego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Ga­
licji i Bukowiny we Lwowie 194 zł. wa. z 
pa. odbędzie się w dniach 28 kwietnia,, 27 
maja i 24 czerwca 1884 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa licytacya realności pud 1. 
80 195/74 w Olszanicy powiatu Jaworówukie- 
go masy nieobjętej po zmarłym Dmytrze 
Litwin, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
przy pierwszych dwóch terminach za cenę 
szacunkową 400 zł. lub wyżej, przy trzecim 
i poniżej tejże.

Wadyum 40 złr. Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli jest p. Mikołaj Hołub no- 
taryusz w Jaworowie. Dalsze warunki i akt 
zastawniczego opisania można w registratu­
rze sądowej przejrzeć.
* Jaworów, 21 marca 1884.

32 zł. 50 ct. i resztującego kapitału 162 zł. 
15 ct. odbędzie się w dniu 30 maja, 27go 
czerwca, 11 lipca i 25 lipea 1884 o godzi­
nie 9 z rana publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 61/15 v. 17|21 w Woli Żelichowskiej 
położonej Jakó-ba Misiaszka własnej.

Cena wywołania wynosi 1000 zł., wa­
dyum 100 zł. Bliższe warunki do przejrzenia 
w sądzie.

0. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, 16 marca 1884.

L 525. _ (2488 8 - 3 ) !
Dnia 12 m aja, 16 czerwcu i 15 lipea 

1884 odbędzie się w tutejszym sądzie o go­
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 8 w Modryczu Fedia Horysz- 
nego ciała tabularnego niestanowiącej, w 
sprawie Mojżesza L’eb«rmanna przeciw Fe- 
diowi Huryszuemu o 46 zł.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż nastąpi j;n lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim nswet poniżej takowej za jaką- 
kolwiekbądź cenę.

Cena Si ucun ;:owe, wynosi 120 złr. wa­
dyum 10 pre. Niewiadomych wierzyć eti ku­
ratorem jest dr. adwokat W ohdemer w Dro­
hobyczu. O. k. sąd powił-to wy

Drohobycz, dnia 18 stycznia 1884.

L. 1052.

■L. 1753. (2487 3 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż w sprawie egzekucyj. Zakładu k re ­
dytowego ziemskiego w Krakowie pto 9 rat

(2424 3—3)
Dnia 27 maja 1884, o godzinie 10 ra ­

no, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż połowy realno­
ści pod lk. 24 w Brzegach, w obwodzie 
Samborskim położonej, ciało tabularne we­
dle ks. ingr. Tom I. Tern. IV. str. 467 poz. 
108 stanowiącej, w sprawie Kelmana Herz- 
berga przeciw Piotrowi Kustszyckiemu pto 
70 złr.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
kwotę 1.147 złr. 50 ct., wadyum 91 złr. 
80 et.

Na tym jednym terminie realność ta 
nawet poniżej ceny szacunkowej lub za jaką 
bądź, ile będzie dorównywać wysokości pre- 
tensyi hipotekowanyeh sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, wol­
no w tutejszosądowej registraturze przej­
rzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, dnia 29 lutego 1884.

L. 1959. (2394 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze roz­

pisuje w sprawie c. k. uprz. gal. uke. Ban­
ku hipotecznego przeciw Wiktorowi Błażow- 
skiemu o 19.657 zł. 30 ct. z pn. egzekucyjną 
publiczną sprzedaż części dóbr Djdiowa ad 
Żurawina, czyli Dydiowa dolna, wedle Dom. 
267 pag. 237 n. 32 haBr., dłużnika Wikto­
ra Błażowstciego własnych, w jednym, na 
dzień 19 czerwca 1884, o godzinie 10 przed 
południem, naznaczonym terminie, w sali 
rozpraw tutejszego sądu odbyć się mającą, 
na rzecz c. k. uprzyw. galie. akcyjnego Ban­
ku hipotecznego pod następującymi lżejszymi 
waru okami:

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
Dydiowa przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 44.790 złr. Rzeczone do­
bra zostaną sprzedane na tym jednym ter­
minie takż« niżej ceny wywołania za jaką­
kolwiek cenę. Wadyum wynosi 2.240 złr.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
można przeglądnąó w tusądowej reg istra­
turze.

O tem uwiadamia się wierzycieli zna­
nych de rą« własnych, a wierzycieli, któ- 
rymby uchwała licytacyjna wcale, lub dość 
wcześnie przed terminem licytacyjnym do­
ręczoną być nie mogła, jakoteż tych, któ- 
rzyby po duiu 1 sierpnia 1883, jako duiu 
wydania ekstraktu tabularnego prawo hipo­
teki i a tych dobrach uzyskali, na ręce usta­
nowionego już kuratora adw. dr. Wołosiań- 
skiego w Samborze i przez edykta.

Sambor, dnia 18 marca 1884.

L. 1170. (2273 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Wadowicach przedsięweźraie dnia 30 
czerwca 4 i 29 sierpnia 1884 r. każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem w biu­
rze s ło w e m  egzekucyjną licytacyjną sprze­
daż realności pod 1. wyk. hip w Spytko­
wicach ad Zator dotąd w księdze gruntowej 
na imię Franciszka Buszydło zapisanej, w 
sprawie egzekucyjnej Kamili Mazgaj, prze­
ciw spadkob. tegoż Franciszka Buszydło.

Cenę wywołania stanowi kwota szacun­
kowa 3743 złr. w. a. a wadyum licytacyjne 
374 złr. Resztę warunków licytacyjnych i 
stan  hipoteczny w sądzie przejrzać można, 

Wadowice, 4 marca 1884.



Licytacye.
L”  2678. (2425 8—3)

Dnia 5 czerwca 1884, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 78 w Głęboce położonej, wykazem hip. 
8 objętej, w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Matwyowi Czopko 
pto 119 zł. 91 ct. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
500 zł., wadyum 25 zł.

Przy tym terminie realność ta i niżej 
ceny wywołania sprzedaną będzie. Resztę 
warunków licytacyjnych wolno w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, dnia 20 m arca 1884.

Ł. 4506. ~ (2461 3— 8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności galic. nakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie resztującej w kwo­
cie 393 zł. zpn. odbędzie się dnia 16 maja, 
20 czerwca i 25 lipca 1884, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, egzekucyjna 
sprzedaż przez licytaeyę realności pod lk. 
137 w Tarnowie na Strusinie położonej, 
dłużnika Józefa Smalca własnej.

Cena wywołania 2.000 zł.
Wadyum 200 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

W Tarnowie, 27 marca 1884.

L. 272. (2509 2—3)
Celem zaspokojenia należytości Towa­

rzystwa zaliczkowego dla powiatu Staremia- 
sto w kwocie 83 zł. 33 ct. z pn. sprzedaną 
zostanie realność lkonsk 71 w Baczynej, dłu­
żników Marka i Katarzyny Wołosiańskich 
własna, dnia 24 kwietnia, 27go maja i 24go 
czerwca 1884, o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 220 złr. wa., 
wadyum 22 zł.

Dalsze warunki licytacyi i protokół o- 
pisania i oszacowania są w tutejszej reg i­
straturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Staremiasto, 31 stycznia 1884.

L. 2157. (2529 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 60 zł. wa. zpD. na rzecz Jonasa Rap- 
paporta odbędzie się w nieżącym roku dnia 
15 maja, 16 czerwca i 16 lipca 1884, o go 
dżinie lOtej rano, egzekucyjna sprzedaż pu 
bliczna realności cn. 398 rep. 156 w 
Rohatynie dłużników Marcina i Michaliny 
Błaszko własnej ciała tabularnego nie posia 
dającej. Cena wywołania 75 zł. poniżej któ 
rej realność ta na pierwszych dwóch termi 
nach sprzedaną nie będzie. Wadyum 7 złr. 
50 ct. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądu.

Rohatyn, 20 marca 1884.

L. 496. (2510 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Staremmieście 

zawiadamia, że w celu wydobycia dłużnej 
kwoty 20 zł. i 10 zł. aw. zpn. odbędzie się na 
rzecz Herscha Reicha w sądzie tutejszym dnia 
14 maja, 17 czerwca i 16 lipca 1884 o go­
dzinie lOtej przed południem, egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi poło­
wy realności pod lkonsk. 147/119 w Stra- 
szewicach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej własność dłużnika Michała A- 
brama vel Abrahama będącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 135 zł., wadyum 13 zł. 50 ct.

Resztę warunków licytacyjnych i akta 
opisania i oszacowania można przeglądnąć 
w tutejszej registraturze.

Staremiasto, 19 lutego 1884.

Cena szacunkowa 420 zł. wadyum 42 
złr. Resztę warunków licytacyjnych można 
przeglądnąć w tutejszej registraturze.

O tem zawiadamia się Abrahama Ben- 
ziona Lama, Seliga Gliicka, Fischla Aber- 
dama jako wierzyciela hipotecznego, świetną 
ck. Prokuratoryę Skarbu we Lwowie, świe­
tny ck. Urząd podatkowy w Staremmieście, 
jakoteż wszystkich, z imienia i miejsca po­
bytu nieznanych wierzycieli, którzyby prawo 
zastawu na sprzedać się mających realnoś- 
ciaeh uzyskali, lub którymby uchwała licyta­
cyjna z jakiejkolwiek przyczyny doręczo­
ną być nie mogła, przez ustanowionego dla 
nieh kuratora ad actum c. k. notaryusza p. 
R. Kuryłowicza w Staremmieście.

C. k. sąd powiatowy.
Staremiasto, 21 m arca 1884.

. 4888. (2513 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Źurawnie ogła­

sza, że zezwolił celem zaspokojenia przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
k«wie jako prawonabywcy Dr. Józefa Wer- 
nickiego wywalczonych należytości w kwocie 
1800 zł. aw. tudzież kosztów 4 zł. 69 ct. 17 
zł. 42 ct„ 5 zł. 32 ct. i 11 zł. 36 ct. i ko­
sztów teraźniejszego podania w kwocie 5 zł. 
96 ct. aw. przyznanych na egzekucyjną w 
drodze publicznej odbyć się mającej lioyta- 
cyi realności dłużnika Nechemiasza Katz 
własnej pod lk. 121 w Lachowicach p odró -; 
żnych położonej ciała tabularnego nie stano­
wiącej, która to sprzedaż pod następującemi 
warunkami przeprowadzoną zostanie:

1. Realność pod 1. 121 w Lachowicach 
podróż, położona sprzedaną będzie ryczałto­
wo jak w protokole z dnia 30 listopada, 1881 
1. 6716 opisaną i w protokole z dnia 16 g ru ­
dnia 1882 l. 6375 oszacowaną była w trzech 
terminach a to pierwszy na dzień 15 maja, 
drugi na dzień 19 czerwca, trzeci zaś, na 
dzień 17 lipca 1884 każdym razem o godz. 
10 przed południem w c. k. sądzie powiato­
wym w Źurawnie przy pierwszych dwóch 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, przy 
trzecim zaś nawet niżej lub za jakąkolwiek-
bądź cenę.

2. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tejże, przy egzekucyjnem oszaco- 
wuniu w sumie 400 zł. wa. oznaczona.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako wadyum 10 pre. ceny 
wywołania t. j. sumę 40 zł. aw., bądź go­
tówką bądź w książeczkach galicyjskiej kasy 
oszczędności, bądź też w galicyjskich obliga- 
cyach indem nizacyjnych, lub też w obhga- 
cyach długu państwa, w listach zastawnych 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. banku hipotecz­
nego, lub ces. król. uprzywil. banku austro- 
węgierskiego. Obligacye, listy zastawne 
i listy hipoteczne, obliczane będą we­
dług kursu tychże w ostatnim przed iicyta- 
cyą numerze urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 
Wadyum nabywcy będzie zatrzymane i w de­
pozycie sądowym złożone, a o ile w goto- 
wiźnie nie było złożone, w cenę kupna 
wliczonem zostanie, wadyum zaś innych licy­
tujących po zakończeniu licytacyi zwrócone 
im będzie,

Resztę warunków w tusądowej registra­
turze wglądnąć wolno.

Zurawno, 29 grudnia 1883.

Protokół opisania i oszacowania wy­
mienionej połowy realności i bliższe warun­
ki przejrzeć można w tutejszo-sądowej reg i­
straturze.

Kuratorem dla wierzycieli ustanowiono 
p. Antoniego Puszczyńskiego.

Turka, dnia 18 marca 1884.

L. 8919. (2549 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Tłumaczu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Towarzystwa kredytowego 
„Oszczędność" w Tłumaczu przeciw Kostiowi 
Unickiemu i Iwanowi Rymarczukowi pto re­
sztującej sumy 15 zł. wa. zpn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 77 w 
Hryniowcach położonej, dłużników własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącej na trzech 
terminach a to dnta 6 m aja, 6 czerwca, 8 
lipca 1884 każdym razem o 10 godzinie ra­
no z tem nadm ienieniem , że realność ta na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej na trzecim zaś terminie także i niżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie. Jako cena wywoławcza 
ustanawia się kwota 267 zł., wadyum wy­
nosi 10 prc.

Akt oszacowania i opisania, tudzież 
warunki licytacyjne są w t. s. registraturze 
do przejrzenia

Tłumacz, dnia 31 grudnia 1883.

L. 15677. _ (2489 1— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności Bern­

harda Rappaporta w kwocie 230 złr. a w., 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 13 
czerwca, 18 lipca i 22 sierpnia 1884, każ­
dym razem o 10 godz. rano, licytacyjna 
sprzedaż połowy realności dłużnika Izaaka 
Ornsteina własnej, pod 1. 241 w Jarosławiu 
na leżajskiem przedmieściu położonej.

Wadyum wynosi lOprc. ceny wywoła­
nia 890 złr.

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny, dostarczy registratura.

Dla wierzycieli z życia i miejsca po­
bytu nieznanych, ustanowiono kuratorem 
adw. dra Władysława Jahla.

O. k. sąd powiatowy.
Jarosław , 18 marca 1884.

sprawie Jana Chwapila, przeciw Janklowi 
Schabas i Siissli Schabas o zapłatę 91 złr. 
w. a. i rozwiązanie umowy względem dzie­
rżawy propinacyi w Bukowcu w skutek poz­
wu z dnia 1 kwietnia 1884 1. 1603 ustana­
wia dla nieobecnego i z miejsca pobytu 
niewiadomego pierwpozwanego Jankla Scha­
bas kuratorem Mojżesza Schabas z Bukowca, 
wzywając Jankla Schabas, ażeby w dniu 1 
maja 18«4 do rozprawy wyznaczonym się 
stawił, lub kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, albo innego pełnomocnika ustano­
wił.

Baligród, dnia 2 kwietnia 1884.

L. 13313. (2570 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia, 21 marca 1884 
do 1. 13313 wnieśli Jan  i Swiętesława małż. 
Piaseccy przeciw Mojżeszowi Kauf, lub te­
goż spadkobiercom jako z życia i miejsca 
pobytu niewiadomym, prośbę o wyznaczenie 
terminu, względnie usprawiedliwienie preno- 
tacyi prawa dzierżawy na realności pod n. 
60“/* dom. 54 p. 128 nr. 12 on. do 1. 23234/68 
uskutecznionej, na którą to prośbę wy­
znaczono term in do rozprawy na dzień 7go 
maja 1884 godz. 11 przed poł.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Mojże­
sza Kauf lub tegoż spadkobierców nie jest 
wiadome, został dla niego adw. dr. Bliziń- 
ski kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Dulęba mianowany.

Wzywa się zatem Mojżesza Kauf, lub 
tegoż niewiadomych spadkobierców, aby do 
swojej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli, lub też innego za­
stępcę sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe, sami sobie przy­
piszą.

Lwów, dnia 5 kwietnia 1884.

Upadłości.

L  1142. (2511 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Staremmieście 

ogłasza, celem zaspokojenia resztującej pre­
tensji w kwocie 150 zł. zpn. przez Abraha­
ma Benziona Lama przeciw Seligowi Gliick 
wywalczonej odbędzie się w c. k. sądzie po­
wiatowym w Staremmieście przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod i. k. 200 i 201 w Łużku górnym 
położonych, ciała tabularnego niestanowią- 
cych Seliga Gliicka własnych pod następu­
jącemi warunkami licytacyjnem i:

Powyższe realności sprzedane będą w 
sądzie tutejszym razem najwięcej ofiarują­
cemu w dniu 28 kwietnia i 27 maja 1884, 
o godzinie 9 przed południem tylko za cenę 
szacunkową lub powyżej takowej gdyby je ­
dnak przy powyższych terminach nikt z li­
cytujących nawet ceny szacunkowej nie ofia­
rował natenczas wyznacza się celem ułoże­
nia ułatwiających warunków trzeci term in 
na dzień 27 czerwca 1884 o godzinie lOtej 
przed południem na którym interesowani tem 
pewniej jawić się mają, ileźe niejawiąey się 
jako przystępujący do wniosków większości 
jawiących się uważani będą.

Gazeta, Lwowska Nr. 93 z dnia

L. 461. (2548 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niniejszera, iż na zaspokojenie preten- 
syi rozwiązanego zakładu kredyt, włość, we 
Lwowie w zastępstwie kuratora dr. Zdzisła­
wa Marchwickiego przeciw Iwanowi Lesejce 
pto 150 zł. wa. zpn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 30 kwietnia, 30 maja i 
30 czerwca 1884, każdym razem o godzinie 
9tej przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności pod n. 66 rep. 73 w Miehniowcu 
położonej z te m , iż na pierwszych dwóch 
terminach takowa tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową,] zaś na trzecim terminie ta­
kże poniżej tej sprzedaną zostan ie, cena 
wywołania 400 zł. wadyum 40 zł.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka, dnia 15 lutego 1884.

L. 7986. (2564 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Turce czyni 

wiadomo, iż na żądanie Mojżesza Sternba- 
cha, jako cesyonaryusza Herscha Steigera 
celem zaspokojenia resztującej kwoty 64 zł. 
zpn. egzekucyjna licytacya połowy realności 
pod lk. 10 w Mielnicznem położonej, ciała 
hipotecznego niestanowiąeej, Mikołaja J a ­
worskiego Martycza w łasnej, na dniu 30go 
kwietnia i 30 maja 1884, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie tu ­
tejszym przedsięwziętą zostanie z tem, iż po­
łowa realności wymienionej tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową sprzedaną zostanie.

W razie gdyby połowa wymienionej 
realności na powyższych terminach za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia ułatwiających sprzedaż wa­
runków termin na dzień 30 czerwca 1884, 
godzinę lOtą przed południem, na który wie­
rzycieli do sądu tutejszego zawzywa się.

22 kwietnia 1884.

L. 2123. (2382 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniach 9 czerwca, 14 
lipca i 18 sierpnia 1884, zawsze począwszy 
od godziny 10 rano, przymusowa sprzedaż 
realności pod nk. 59 w Dąbrowie położonej, 
wyk. hip. I. 43 objętej, Wawrzyńca M azur­
ka własnej, na rzecz Zakładu kredyt, włość, 
pto 13 ra t po 6 złr. i 44 złr. 80 ct. a. w. 
z pn., cena wywołania stanowi 350 złr. a. 
w., wadyum 35 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny, przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, | 
ustanowiono Józefa Gilla, burmistrza w ' 
Ulanowie.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 29 stycznia 1884.

L, 748. (2365 1— 3) ;
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sześciu rat po 72 złr. z pn., 
oraz resztującej sumy pożyczkowej 1072 złr. 
71 ct. w. a., odbędzie się na rzecz galic. 
Zakładu kredyt, ziemsk. w Krakowie w tut. 
sądzie w trzech terminach w dniach 30 
czerwca, 1 sierpnia i 1 września 1884 każ­
dym razem o godz. 10 lano, egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Jana Sendeckie- 
go (syna Marcina) własnej, w Binarowy 
pod nk. 64 i 183 położonej, wyk. hip. 1. 64 
objętej.

Gena wywołania wynosi 2.200 złr.
Wadyum 220 złr. a. w.
Wyciąg hipoteczny tej realności na 

sprzedaż wystawionej i resztę warunków li­
cytacyjnych, można przejrzeć w tut. regi­
straturze.

Dla nieznanych sądowi wierzycieli 
ustanowiono kuratorem adw. dra Józefa Ra- 
domyskiego w Gorlicach.

O. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 22 lutego 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 203. (2547 1 - 3 )

Celem doręczenia pozwu de praes. 9 
stycznia 1884 I. 203 przez Mojżesza Horo­
witza przeciw z miejscu pobytu niewiadome­
mu Iwanowi Kuzycz o zapłacenie 100 złr. z 
pn. wniesionego, ustanawia się dla pozwa­
nego kuratora ad actum w osobie Jury Ne- 
grycz wójta z Berezowa niżnego.

Wzywa się zatem Iwana Kuzycza, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor­
macyi udzielił, lub innego zastępcę sobie 
obrał, inaczej skutki zaniedbania tej sprawy 
sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy. 
Peczeniźyn, 19 stycznia 1884.

L. 1603. (2544 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie w

L. 1706. (2482 3 - 3 )
C. k sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Jana Kriegera, fabrykanta towa­
rów wełnianych w Białe zamieszkałego, a 
to do całego ruchomego, gdziekolwiek znaj­
dującego się i do nieruchomego majątku, 
położonego w krajach, w których ustawa z 
dnia 25 grudnia 1868 dz. p. p. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Apolinary Góra, c. k. sędzia po­
wiatowy w Białej, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. adw. dr. Łazarski w Białej, 
ze substytucją p. adw. dra Ichheisera.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstawienia innnego za­
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp­
cy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
wyznacza się termin na dzień 12 maja 1884 
o godz. 10 przed poł., w biurze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele, z dokumentami roszczenia ich 
wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 13 czerwca 1884 
stosownie do przepisów ust. konk. unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych w 
sądzie obwodowym, lub u komisarza kon­
kursowego zgłosić i na terminie w dniu 12 
lipca 1884 o godz. 10 przed poł. odbyć się 
mającym, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Termin .ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyeieie, którzy w Białej lub w po­
bliżu nie mieszkają, winni są przy zgłosze­
niu wymienić pełnomocnika tamże zamiesz­
kałego, w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego, wierzycielom rze­
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt, 
zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Wadowice, dnia 12 kwietnia 1884.

L. 17759.] (2550 1—3)
Podaje się do wiadomości, że w spra­

wie konk. nieprotokołowanej firmy Moses I. 
Menkcs i Salamon Bardach, do zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy adw. dr. Gold- 
bsrga, a względnie do wyboru innego zawia­
dowcy, jego zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, wyznacza się ponowny termin 
na dzień 5 maja 1884, o godzinie 10 przed 
południem w biurze IV.

I  c. k. sddu krajowego.
Lwów, 19 kwietnia 1884.



Ł. 12864. (2551 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. D. p. p. poło­
żony majątek nieprotokołowanej firmy Moses
I. M mkes i Salamon Bardach, jako też do 
majątku Mojżesza, I. Menkesa i Salamona 
Bardacha, kramarzy we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porncza 
się panu radcy c. k. sądu krajów. Kostra- 
kiewiczowi jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się paua adw. dr. Goldberga, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do zat­
wierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli,^ w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 31 marca 1884, 
o godzinie 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry ­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 16 czerwca 
1884, i podać ją na terminie na dzień 1 
lip#a 1884, o godzinie 9 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom; którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 16 marca 1884.

L. 4540. (2560)
C. k. sąd obwodowy w Przemyśiu o- 

głasza, że na wniosek wierzycieli masy kon­
kursowej Jana Mackiewicza, w miejsce do­
tychczasowego zarządcy masy p. adw. dr. 
Baumfelda ustonowiono p. adw. dr. Smutnego, 
zarządcą tejże masy konkursowej, a p. Karola 
c ' abenbeeka tegoż zastępcą obu w Przemyślu 

oieszkałych.
Przemyśl, 8 kwietnia 1884.

L. 16900. (2561 1— 3)
W konkursie Chaima Bacha uchwałą 

c. k. sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 
27 grudnia 1883, do I. 16900, otwartym, 
wyznaozatn ponowny Urmin na dzień 12 
maja 1884, godz. 10 rano, w gmachu tutej­
szego sądu w biórze podpisanego komisarza 
na II  piątrze n. 20, celem zawarcia możli­
wej ugody, a w razie gdyby ugoda do skut­
ku nie przyszła, do wykazania płynności i 
porządku wierzytelności, w którym do zaspo­
kojenia przyjść mają, na który intersowanych 
zapraszam.

Przemyśl, 9 kwietnia 1884.
Komisarz konkursowy.

H ubl,

L. 17964. • (2572 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy, jako też na wszystek nieru­
chomy, a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1. D. p. p. położony majątek Leona Se- 
dlaka, właściciela handlu towarów norym- 
bergskieh we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
panuc. k. radcy Lewickiemu jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się p. adw, dr. Romanowskiego, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyj, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne­
go zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się term in na dzień 30 kwietnia 
1884, godzinę 4 po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 11 czerwca 
1884 i podać ja  na terminie na dzień 7 
lipca 1884, godzinę 4 po południu, wy­
znaczonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­

ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich .zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynnośei zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68. ustawy konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej."

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1884.

Księgi gruntowe.
L. 2306. (2562)

C. k. komisya hipoteczna przy Prezy- 
dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, że arkusze posiadania wraz z akta­
mi, dotyczącemi założenia nowej księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Bieńkowa wiś­
nia powiatu sądowego Rudeńskiego, złożone 
zostały do powszechnego przejrzenia w jej 
biurze w Samborze.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie przed komisyą hipoteczną w Sam­
borze do dnia 13 maja 1884.

Sambor, 16 kwietnia 1884.

L. 40.   (2557)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż wyło­

żyła do powszechnego przeglądu projekt 
księgi gruntowej dla gminy Wolica ługowa 
z terminem do zarzutów po dzień 30 kwiet­
nia 1884.

Ropczyce, 20 kwietnia 1884.

L. 346. (2559)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c. k. sądu obwodowego w Przemyślu, oznaj 
mia że dochodzenia celem założenia księgi 
hipotecznej, dla gminy katastralnej Królik 
polski w powiecie Rymanowskim położonej 
na miejscu w tejże gminie dnia 15 maja 
1884, rozpocznie.

Przemyśl, 19 kwietnia 1884.

L. 321. (2538)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum

c. k. sądu obwodowego w Przemyślu, oznaj­
mia że dochodzenia celem założenia księgi 
hipotecznej dla gmin katastralnych Korze- 
nica i Wietliu, w powiecie Radymieńskim 
położonych na miejscu w Korzenicy, dnia 
2 maja 1884, a następnie po ukończeniu do­
chodzeń w tej gminie w gminie Wietlin 
rozpocznie. —1

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przemyśl, dnia 8 kwietnia 1884

L. 1201. (1993 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekty nowych 
ksiąg gruntowych dla następu ąch gmin ka­
tastralnych :

Sułów, Stojowice, Łazany, w okręgu 
sądu powiatowego w Wieliczce;

Morawice, w okręgu sądu powiatowe­
go w Liszkach ;

Jadowniki mokre, w okręgu sądu po­
wiatowego w Radłow ie;

Załęże, z miejscowością Markuszka w 
okręgu sądu powiatowego w Ja ś le ;

Wola Szczucińska, Łęka Szczucińska, 
Hubenice, Łęka żabiecka, Odment, w okrę­
gu sądu powiatowego w Dąbrowy;

Zalasowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Tuchowie;

Wola Zdakowska], Młodochów, Gawłu­
szowice, w okręgu sądu powiatow. w Mielcu;

Żabno, z miejscowością Targowisko i 
Zakirchale , Szynwałd, w okręgu sądu po­
wiatowego miejsko-dHegow. w T arnow ie;

Nagoszyn, w okręgu sądu powiatowego 
w Dębicy;

Łukawiec, w okręgu sądu powiatowego 
miejsko-delegowanego w Rzeszowie;

Hyżne, w okręgu sądu powiatowego w 
Tyczynie;

Kłapówka, Poręby kupieckie, Poręby 
huciskie, Huta Przedborska, w okręgu sądu 
powiatowego w Kolbuszowej;

Jasionka II. część , w okręgu sądu po­
wiatowego w Głogowie;

B ańska, w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym Targu;

Racławice, Głęboka, w okręgu sądu 
powiatowego w Gorlicach ;

Zbludza, w okręgu sądu powiatowego 
w Limanowy;

Naszacowice, Rytro, w okręgu sądu 
powiatowego w Starym Sączu;

Świnna Poręba, w okręgu sądu powia­
towego miejsko-delegow. w Wadowicach;

Kalwarya, w okręgu sądu powiatowe­
go w Kalwaryi położonych, według ustawy 
krajowej z 20 marca 1874 1. 29 dz. us. kr. 
wygotowane za nowe księgi gruntowe tych­
że gmin poczynając od dnia 25 marca 1884 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno te 
księgi przeglądnąć w tym sądzie powiatowym 
w którego okręgu dotycząca gmina katastr. 
jest położona, jak również, że od tegoż dnia

wszelkie nowe p raw a, czy to własności czy 
zastawu czy jakie bądź inne prawo hipote­
czne odnoszące się do nieruchomości księgą 
gruntową objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi może być nabyte, ogranicz jiie , 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie, 
celem ustalenia powyżej wymienionych 
ksiąg gruntowych,

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych no­
wych ksiąg gruntowych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy, czyby ta 
zmiana przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądż inny sposób nastąpić miała;

V) wszystkich którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi, lub do jej części jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi giuntowej tamże 
wpisane nie zostały; aby z temi prawami 
zgłosili się do sądu powiatowego, w którego 
okręgu dotycząca gmina katastr. jest położoną, 
najdalej do dnia 25 kwietnia 1885, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchybie­
nia tego terminu jest utrata prawa do poszu­
kiwania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na p o s ta ­
wie wpisów, w nowych księgach gruntowych 
zamieszczonych a niezaprzeczonych, w do­
brej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo było już zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych, w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, były wia 
dome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 22 stycznia 1884.

L. 1739. (2116 2— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że projekty nowych wykazów 
tabularnych dla posiadłości tabularnych pod 
następuj^cemi nazwami tabularnem i:

I. W okręgu sądu obwodowego
w Wadowicach: 

lU częśó dóbr Lgota, Dom. 33, pag. 
373; SU części dóbr Lgota, Dom. 29, pag. 
427 i Dom. 40, pag. 237, w gmin ę kata­
stralnej Lgota, okręgu sądu powiatowego 
miejsko-delegowanego w Wadowicach;

II. W okręgu sądu obwodowego
w Nowym Sączu:

Gładyszów, Dom 31, pag. 330 i Dom. 
258, pag. 356, w gmime katastralnej Gła­
dyszów,

Męeina Mała, w gminie katastralnej 
Męcina Mała,

Pętna, w gminie katastralnej Pętna, 
okręgu sądu powiatowego w Gorlicach;

Młodów, w gminie katastralnej Mio­
dów, okręgu sądu powiatowego w Starym 
Sączu;

Biała niżnia, w gminie katastralnej 
Biała niżnia, okręgu sądu powiatowego w 
Grybowie;

III. W okręgu sądu obwodowego 
w Rzeszowie:

Zarzyce, w gminie katastralnej Zarzy- 
ce, okręgu sądu powiatowego w Ulanowie;

Dąbrowica, Dom 86, pag. 29, Józefów 
Dąbrowiecki, Dom. 443, pag. 14 i Majętność 
Stefanów z dóbr Dąbrowica wydzielona, Dom. 
526, pag- 9-3, w gminie katastralnej Dąbro­
wica,

Wielowieś, w gminie katastralnej Wie­
lowieś,

Trześń, w gminie katastralnej Trześń, 
okręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu;

Radomyśl (oppidum), w gminie k ata­
stralnej Radomyśl, okręgu sądu powiatowego 
w Rozwadowie;

Palikówka, przyległość do dóbr Łąka, 
w gminie katastralnej Palikówka,

Terliczka, w gminie katastralnej Ter- 
iczka,

Wólka, dawniej przyległość do Łąki, 
Dom. 26, pag. 255, w gminie katastralnej 
Wólka pod lasem, okręgu sądu powiatowege 
miejsko-delegowanego w Rzeszowie;

Rogoźnica, Dom. 70, pag. 173 i Wola 
Cicha, Dom. 70, pag. 161, w gminie kata­
stralnej Rogoźnica, okręgu sądu powiatowego 
w Głogowie;
IV. W okręgu sądu krajowego w Krakowie: 

Buczyna, w gminie katastralnej Buczy­
na, okręgu sądu powiatowego w Bochni;

Rzeszotary, w gminie katastralnej Rze- 
szotary,

Gorzków, w gminie katastralnej Gorz­
ków;

Pawlikowice, Dom. 32, pag. 43, Roż­
nowa, Dom. 32, pag. 53 i Taszyce, Dom. 
32, pag. 49, w gminach katastralnych Pa- 
wliaowiee, Rożnowa i Taszyce,

Jawczyce, w gminie katastralnej Jaw-
czyee,

Lednica, w gminie katastralnej Led-
nica,

Koźmierki czyli Koźmice Małe, w gmi­
nie katastralnej Koźmice Małe, okręgu sądu 
powiatowego w Wieliczce:

Wokowice, w gminie katastralnej Wo-
kowiee,

Łęki, w gminie katastralnej Łęki, okrę­
gu sądu powiatowego w Brzesku;

Borzęcin z Borzęcinkiem, w gminie 
katastralnej Borzęcin, okręgu sądu powiato­
wego w Radłowie;

Kędzierzynka, przyległość do VIImej 
schedy dóbr Gdowa, Dom. 12, pag. 37, w 
gminie katastralnej Gdów, okręgu sądu po­
wiatowego w Dobczycach położonych, we­
dług ust. kraj. z 20 marca 1874 1. 29 dz. 
ust. kraj. wygotowane, za wykazy tych po­
siadłości tabularnych poczynając od dnia 25 
marca 1884 uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno takowe przeglądać w dotyeząeym są­
dzie kolegialnym a mianowicie, wymienione 
pod I. w sądzie obwodowym w Wadowicach, 
pod II. w sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu, pod III. w sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, pod IV. w sądzie krajowym w 
Krakowie, jak  również, że od tegoż dnia, 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy 
to zastawu, czy jakiebądż inne prawo hipo­
teczne odnoszące się do nieruchomości wy­
kazami tabularnemi objętej, jedynie przez 
wpisanie do tych wykazów może byc nabyte, 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl § 3 u- 
stawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. pr. pań. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy­
mienionych wykazów tabularnych,

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych no­
wych wykazów tabularnych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lab w jakibądż inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy lub do jej części jakie prawo 
zastawu służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotnione, o ile te prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące wpisane być 
mają, a już przy założeniu nowych wykazów 
tabularnych tamże wpisane nie zostały — 
aby z temi prawami zgłosili się do doty­
czącego sądu kolegialnego, a mianowicie co 
do wykazów tabularnych ad I. do sądu ob­
wodowego w Wadowicach, ad II. do sądu 
obwodowego w Nowym Sączu, ad III. do 
sądu obwodowego w Rzeszowie, ad IV. do 
sądu krajowego w Krakowie, najdalej do 
dnia 25go kwietnia 1885 , gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu, jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych wykazach tabularnych 
zamieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania 
g o , do pierwotnego stanu przywróco­
nym ; — a od obowiązku zgłoszenia się, 
na tym terminie z pomienionemi prawa­
mi lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo już było zapi­
sane w dawniejsze księgi tabuli krajowej 
w miejsce których nowe wykazy tabularne 
wstępują, były wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków, 31 stycznia 1884.

Konkursa.
L. 10312. (2497 3—3)

K O N K U R S
na posadę pocztmistrza przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Kałuszu, za kontraktem służ­
bowym i kaucyą w kwocie 600 złr. z rocz- 
nemi poboram i: płacy za służbę pocztową 
w kwocie 600 zł. a za telegraficzną w kwo­
cie 320 zł. dodatku na ekspedytorów w kwo­
cie 600 zł. dodatku na czynsz najmu 50 zł. 
i ryczałtu 650 złr. za jazdy posłańcze do 
wszystkich przez dworzec tej miejscowości 
przechodzących pociągów pocztowych.

Dodania naieży wnieść w przeciągu 
czterech tygodni w ck. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

We Lwowie, dnia 15 kwietnia 1884.



0. k. Komisya M inisteryalna dla zarządu c. k. kolei państwowych 
Dniestrzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej, tudzież dla kolei Arcyks. 

Albrechta i Morawskiej kolei granicznej.
do liczby 5050/1.
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Podczas, służby na pró­
bę nieotrzymają kandy­
daci płacy, lecz tylko 
dzienne wynagrodze­
nie, wynoszące dla nad­
zorców dzwonów i to­
ru kolejowego 1 złr., 
dla nadzorców m aga­
zynu 90 ct., a dla kon­

duktorów i palaczy 
80 ct. J 

Lat służby spę­
dzonych przy wojsku, 
nie zalicza się przy 
wymiarze emerytury.

Ubiegający się o 
posady nadzorców toru 
kolejowego, którzy są 
wysłużonymi podofice­
rami wojsk technicz­
nych, otrzymają pierw­
szeństwo.

Leon Abramowicz
.Wa ' f c w r o  yŁw : i

RyneS: 1.29, flom Andriolego w podwórzu.
Poleca : m aterye w ełn iane, perka- 

liki, satyny, fulary i płóeienka kolorowe, 
kaszmiry czarne, batysty i krepy.

P ik i b ia łe , Cliifbny płótna czysto 
nieiane, apretowane i surowe.

Również poleca pończothy białe i 
kolorowe tuz. od 3 zł. 80 et. do 9 zł. 50 ct. 
Chusteczki płócienne od 2 zł. 60 ct. do 7 zł. 
kolorowe od 10 cnt. do 30 cnt. za sztukę. — 

Ściereczki do szkła z kolorowemi szlacz­
kami od 22 ct. do 35 ct. za sztukę.

D rellszk i liberyjne, płótno szare, 
zapał, płótno woskowe, nankin na poszwy 
i rozmaite inne towary w zakres tego handlu 
wchodzące.

Polecając się względom Szanownej P . T. 
Publiczności, oczekuję łaskawych rozkazów, 

pozostaję z poważaniem. 
Próbki na zadanie wysełam.

________ (2476 3—15)

§
O Szematyzm
Sk Królestwa G alicji i  Lodomeryi 
®  z Wielkiem Ks. Krakowskiem

n a

Oo
0
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§

Wiedeń, dnia 19 kwietnia 1884.
Z <*.. k. komisyi ministeryalnej.

(2554)

L. 3277/pr. (2496 3 —3)
Celem obsadzenia posady ek. radcy bu­

downictwa w randze VII. klasy z systemi- 
zowanemi dla tejże posady poborami w ga­
licyjskiej służbie budownictwa, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do 15 maja 1884.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swoje podania zaopatrzone w dowody kwa- 
lifikacyi i zuajomości języków krajowych w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
ck. Namiestnictwa.

Z Prezydyum ck. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1884.

L. 2885/pr (2495 3 - 3 )
Celem obsadzenia posady ofieyała przy

c. k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie w ran­
dze X. klasy ewentualnie posady kancelisty 
w randze XI klasy z systemizowauemi dla 
tychże posad poborami, rozpisuje się niniej­
szem konkurs do końca maja 1884.

Ubiegający się o te posady winui wnieść 
swoje podanie zaopatrzone w dowody kwa- 
lifikacyi i znajomości języków krajowych w 
powyższym terminie i w właściwej drodze 
służbowej do Prezydyum e. k. Dyrekcyi Po­
licyi w Krakowie.

Posady te, jeżeli nie będą ubiegać się 
o nie urzędnicy w czynnej służbie zostający, 
lnb też należycie ukwalifikowani kwiescenci, 
nadane zostaną w myśl ustawy z duia 19 
kwietnia 1872 (N. 60 dz. pr. p.) zaopatrzo­
nym w przepisane certyfikaty i posiadają­
cym prócz tego kwalifikacje podoficerom.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 13 kwietnia 1884.

L. 17976. (2500 3 - 3 )
OGŁOSZENIE KONKURSU 

na posadę następcy nadkuratora przy fun­
dacji noszącej nazwę „ustanowienie stypen- 

dyjne Jana Towarnickiego."
Wydział krajowy Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem jako władza nadzorcza i opie­
kuńcza fundacji noszącej nazwę: ustanowie­
nie stypendyjne Jana Towarnickiego podaje 
w moc art. 10 i 12 statutu tejże fundacyi 
do publicznej wiadomości, iż opróżniony jest 
przy tej fundacyi urząd następcy nadkurato­
ra tejże fundacyi.

Obowiązkiem następcy nadkuratora jest 
zastępować nadkuratora w razie przeszkody 
w jego osobie zachodzącej we wszystkich 
czynnościach statutem tejże fundacyi nad- 
kuratorowi przydzielonych, za co, jeżeli to 
zastępstwo dłużej roku^ trwać będzie, n a ­
stępca pobierać będzie jedną czwartą część 
płacy dla nadkuratora przeznaczonej.

Skoro zaś posada nadkuratora stale 
opróżnioną zostanie, obejmie następca urząd 
nadkuratora, a złożywszy deklaracyę arty­
kułem 15 statutu wymaganą, otrzyma dekret 
uwierzytelniający i wstępuje we wszystkie 
prawa i obowiązki rzeczywistego nadkura- 
tera.

Na posadę nadkuratora a zatem i jego 
następcy powołani są przedewszystkiem kre­
wni fundatora ś. p. Jana Towarnickiego, je ­
go nazwisko noszący, a w braku tychże jego 
współimiennicy Towarniccy.

Aby być na następcę nadkuratora wy­
branym, trzeba mieć:

a) ukończonych lat 24;
b) stałe zamieszkanie w Galicyi lub w 

Wielkiem Księstwie Krakowskiem;
c) ukończone studya gim nazjalne albo 

techniczne, albo wyższe gospodarskie, lub 
handlowe. Stopień akademicki daje pier­
wszeństwo.

Nie może być następcą nadkuratora:
a) krydatiiryusz, jeżeli sądownie za 

niewinnego uznany nie jest;
b) marnotrawca, sądownie za takiego 

uznany;
c) niespełna zmysłów będący;
d) uznany za winnego zbrodni wyni­

kłej ẑ  chciwości zysku lub obrażającej mo- 
ranośe publiczną

Wybór następcy nadkuratora usku- 
teczuia kuratorya tejże fundacyi a dekret 
uwierzytelniający wydaje Wydział krajowy 
jeżeli przeciw wyborowi nic nie ma do za­
rzucenia.

Kto więc życzy sobie otrzymać urząd 
następcy nadkuratora, a względnie nadkura­
tora tej fundacyi, winien w przeciągu trzech 
miesięcy od dnia trzeciego umieszczenia ni 
niejszego ogłoszenia w „Gazecie lwowskiej", 
wnieść podania do Wydziału krajowego, za 
opatrzone w dowody posiadania wymienio­
nych powyżej warunków, do osiągnięcia tej 
posady potrzebnych.

We Lwowie, dnia 11 kwietnia 1884.

§
r o k

1884
nabyć można po cenie 2  z l. 6 0  c t .  gw 

w ekspedycyi s
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “  O  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z ł .  2?  
7 0  c t., z których przypada 10 ct. O  
na opakowanie i list frachtowy.

Szem atyzm  przesyłam y

L. 3260.; (2499 3— 3)
. Pięć posad kancelistów w XI klasie 

rangi jest do obsadzenia, a to:
1) Przy sądzie obwodowym w Zło­

czowie.
2) Przy sądach powiatowych w

a) Drohobyczu,
b) Sołotwinie,
c) M ikulidcach,
d) Nowemsiole,

ostatnie dwie dla prowadzenia ksiąg grun­
towych.

Ubiegający się o te posady lub o po­
sady kancelistów przy innym sądzie kole­
gialnym lub powiatowym Galicyi wschodniej, 
wniosą swoje należycie udokumentowane po- i 
dania w drodze przepisanej najdalej do 24 ' 
maja 1884 do odnośnych Prezydyów sądów 
obwodowych, a to co do posady 

ad 1. w Złoczowie, 
ad 2. a) w Samborze, 
ad 2. b) w Stanisławowie, 
ad 2. c) i d) w Tarnopolu.
Ubiegający się o posadę kancelisty dla 

prowadzenia ksiąg gruntowych, mają wyka­
zać uzdolnienie swe dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych w myśl rozporządzenia mini-

steryalnego z dnia 10 czerwca 1855 1. 101 
Dz. p. p.

Kandydaci wojskowi, wedle §. 5. usta­
wy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p. p. 
ukwalifikowaui przy obsadzeniu posad kan­
celistów dla prowadzenia ksiąg gruntowych, 
przed innymi kandydatami tylko w tedy! 
uwzględnieni zostaną, jeżeli zarazem wykażą ] 
uzdolnienie swe do prowadzenia ks ąg grun- i 
towych wedle rozporządzenia minisieryalne- i 
go z dnia 10 czerwca 1855 L 101 Dz. ‘ 
pr. p.

Lwów, 16 kwietnia 1884.

O  ty lk o  za uiszczeniem  naleźyto- 
Sci z góry. Za pobraniem  nale- 

Q  żytości n ie  przesyłam y Szema- f l  
jg  tyzmn. j f

W niedzielę, dnia 27go kwietnia 
1884, odbędzie się o godzinie 11 przed 
południem, w sali ratuszowej

Zwyczajne
Walne Zgromadzenie

jSKiei
i,

Doniesienia prywatne.

Izydor Wohl
ulica  Sykstuska 1. 6

Ł i s t r o w i ®
poleca Szan. P. T . Publiczności

swój W VI.A i  skład

H E R B A T Y
rossyj sk I ej.

(1129 18—11)

stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczona poręką.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1 Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności za rok 1883.
2. Wniosek o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności za rok 1883.
3. Rozdział zysku i oznaczenie 

dywidendy.
4. Wybór Rady zawiadowczej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej. 

We Lwowie, dnia 19 kwietnia 1884.
Za Lgitymacyę wstępu do sali 

służyć będą książeczki udziałowe.
Teodor Kulczycki m. p.

prezes.

Dr. Ksawery Gajewski m. p.
_____________________ se k re ta rz . (2567)

K A N T O R  W Y M IA N Y
c. k. n p rz y w .  galic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i spx>sedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|. L I STI  HIPOTECZNE,
jako też

Premiowane Listy Hipoteczne, fi.0
o

RS które według prawa z dnia 1 iipeft 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1870 r, mogą być użyte do lokowa- 4  
nia kapitałów funduszowych pupilarnyeh kaucyj małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w adya, — gą w tymże kantorze do nabycia. Jfj
W szystkie poleeen ia  * prowincyi wykonują się  bezzw łocznie po 

k ursie  dziennym  bez do liczen ia  prow izji. (.2083 7 -f)

U
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GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICY!
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J P o r c e l a n ę  sasliafc z królewskiej fabryki „Meissen“ 
S e r  w i s a  s t o ł o w e ,  herbaciane, kawowe i deserowe 

i artykuły luksusowe, ze sławnym starym, niebieskim 
deseniem we wszystkich językach w5 K W I E B E L «  
zwanym.
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N aj d a w n i e j  i s t n i e j ą c e
Biuro umieszczeń

Justyny Jędrzejowskiej 
w  K r a k o w ie

przy ulicy Brackiej 5.
mając rozliczne stosunki w kraju i za granicą, 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów, guwer­
nantek i bon narodowości polskiej, frnneuskiej, 

angielskiej i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone)

(141 3—?

T e g o r o c z n e g o  n a l e w u

krajowe i zagraniczne
n a t u r a l n e

W « « l F
m i n e r a l n e ,

pod gw arancją  świeżości 
i prawdziwości, 

rozsyłają od maja handle

St. Markiewicz
w rynku, 1. 43.

I S A D L O W S K I ! MARKIEWICZ
w rynku, 1. 28, WE LWOWIE.

(2553 1 10)

mianowicie

Mosaic, Terrazzo, Granifo. 
Beton cementowy dla chodników, 

podwórza, suteren, ganków, 
łazienek, bram wjazdowych, etc., zacząw­
szy o d  z ł r .  a 1/, i wył,oj za meter □ ,

wykonuje

Arnold Werter
•w©

przez kierownika technicznego (Włocha)

Gioyanl Zulianł.
(2503 1-

a

we Lwowie
A p t e

JUL. NAHLIKA
poleca

Wodę na porost włosów
przeciw wypadaniu tychże i łuszczenia się skó­
ry, jako najpewniejszy środek.

OeDa flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Millereta
na porost włosów, dla niemogących używać 

płynu na głowę.
Cena słoika 2 złr.

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe

Zamówienia z prowinoyi załatwia się 
odwrotną pocztą (7877 27—4

Rohatyn, dnia 8 stycznia 1884.
Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld, 

wlaśe. apteki we Lwowie.
Za prawdziwie cudc wne skutki jakie 

pańska Malaga z chii ą i żelazem na 
zdrowiu matki mej, osoby już wiekowej 
wywarła, czuję się być obowiązanym, 
złożyć niuiejszem najszczersze dzięki.

Z wysokiem poważaniem 
Kazim ierz Michalewsl/i w Rohatynie.

(1307)

I B r o m u m  s o M i E c a t u m l

s  Ił «i> w  y na
ul. P iekarska l. 21,

rozpoczyna się n o w y  Jh m rs  do egzaminów 
na j e d n o r o c z n y c h  o ic l io l a i i t - d w  i no
wszystkich c. k. Zakładów wojskowych a dniem 
Igo m aren. — instytut utrzymuje tak !e 
pensjonat.

W interesie własnym kandydatów loży, by 
się wcześnie zgłaszali, gdyż zgłaszającym nie 
p« rozpoczęciu kursu Instytut nie ręczy za do­
lny skutek egzaminu.

dyrektor Zakładu, przyj­
muje od 5 do 7 po p

(1104 24- IV)
F. Koestlich,

Jedyny środek do p r a w d z i w e j  d e s i n f e k c y i  izb chory cli 
po przebytych chorobach zaraźliwych, jak szkarlatyna, ospa, 
d y f t e r y a  1 t y f u s ,  tudzież dla © c h r o m i e n i a  osób z takimi 
chorymi podczas chorób się stykających, znajduje sio na

s k ła d z ie  głów nym i dla. Ctalfoyi
w drogueryi

Piotra IHikolaseha we Lwowie.
C en a  s ło ik a  2/ 4 fu n to w e  1 z łr . 50  ot.

(1788 15- -24)

0 0 9 0 © © © ' • O O O O O O O O O O t

PnaB^rsBydseieSci p a t
w dzierżonaeh 

matkami młodemi, zapasem 
zaraz do sprzedania w  
poczta, K aluszi wiadomość 
cielą tamże. (2556

pi&SKC.KÓł
nych, z 

miodu, je s t : 
Zawadce 
u właśei- 

2— 3)
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Pierwsza Spółka
s a m o is t i iy e l i

■«> 8f V

K ta i t l i
lwowskich W • O * <’>s

HetmańsKa 1. 10 we Lwowie,
poleca nowo otworzony Magazyn gotowych ta­
nich sukien męzkieh w wielkim wyborze, rów­

nież wielki wybór ubiorków dla dzieci.
C elem  sp ó łk i je s t ,  ażeby w yrobem  n a ­

szym  w łasn y m  ja k  n a jtań szy m  i d o b ry m , u s łu ­
żyć S zan o w n y ch  odbiorców .

Nie liczymy na wielkie zyski przy poje­
dynczej dobrej sprzedaży, tylko na obrót jak 
największy, a temsamem chcemy tamę położyć 
napływowi niekrajowych lichych produktów.

Ceny gotowych sukien są następujące: 
G arnitur na teraźniejszą porę złr. 15, 17, 19, 

22, 24.
Żakiety z ^kamizelką z kamgaruu złr. 18, 20,

Paleto ty letnie złr, 12, 14, 16, 18, 20.
Surduty salonowe i fraki złr. 18, 20, 22, 24, 

26.
H aw elo k i do podróży z łr .  15, 16, 18, 20.

Wszelkie zamówienia na miarę będą 
wykonywane po tych samych cenach, jak  wska­
zują gotowe wyroby.

Otwierając tę pierwszą spółkę samoist­
nych krawców lwowskich, podejmujemy zada­
nie uczciwej taniej obsługi Szanownej publicz­
ności, o czem każdy, zwiedzający magazyn nasz 
przy ulicy Hetmańskiej 1. 10 we Lwowie, 
może się przekonać. (1657 17-3)

Powietrze Sasów iglastych w pokoju !!!
otrzymuje się przez rozpylanie

Kadzidła sosnowego!
Prócz miłego, orzeźwiającego zapachu posiada nieoszacow&ne własności

hygieniczne.
Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 

jes t powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpiącym na
choroby piersiowe.

Flakon 60 cnt., rozpylacze od 24 cnt. do 3 zKr.

JarA Ihnatowicz
Fabryka we Lwowie ulica Kopernika 1 3.. Filia przy ul. Halickiej - 

i w Krakowie Sukiennice 1. 20. (177 18 -?)

Zarząd pierwszej Spółki 
krawców lwowskich.
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GARNITURY począwszy od 13 złr. 50  cnt.

Pracownia i skład
GOTOWYCH SU K IEI IJjS K IC I 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac. Halicki I. 13
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Pub) czności, 

polecam i nada) moją pracownię zaopatrzoną w najnowsze i najmodniejsze 
towary wiosenne i letnie po umiarkowanych cenach. Zaopatrzyłem mianowicie 
mój magazyn w gotowe i tanio suknie męskie, tak, że można nabyć cały 
garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 cnt. i wyżej.

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję akura- 
tnie i po umiarkowanych cenach. (1958 8—2)
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KAMIZELKI w cenie 2 złr. 5 0  cnt.
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dzieją pomyślnego skutku u miasta 
starać by się mógł. Za oględziny tru ­
pa jest taksa wyznaczona 20 ct., od

Kada miejska w Dolinie na ze- ; szj|ukj bydła rogatego 18 cnt., od 
o u ™  mo, sztuki nierogacizny 20 ct., od barana

Z drukami Wi. Łozińskiego ul. CzarHeoki.ago 1, 12 dom Wernera.

braniu 3 b. m. uchwaliła, że dr. me- .' . . . .
dycyny, któryby, w skutek konkursu , 1 Gieląt po , y •> ^ * łazie oglądania 
rozpisanego, posadę c. k. lekarza sa li- ; Miększej llo ci nad 5 sztuk, po 2 cnt. 
narnego otrzymał, także o oględziny, 0(1 sztuki.  ̂  ̂ ^  p ' .
zwłok z m a r ł y c h  i bydła, jak i nieroga- j M agistrat król. w o l i r m .
cizny, na rzeź przeznaczonych, z na- Dolina, .16 kwietnia/^BSĄ?c t ł c t r . r f i --T-. mdbmbmm łwi.jKjnu.

Papier % o- k. uprayw. fa
n o i [ o j j | 'T o ,h


